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18 lat doświadczeń w branży finansowej.  
należymy do czołówki najlepszych doradców kredytowych.
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ul. jana pawła ii 88B/i, Lubin, 0-76/ 746-52-40, 0-76/ 746-52-41;
ul. odrodzenia 26 pok. 3, Lubin, 0-76/ 844-39-25, 0-76/ 841-53-66;

ul. niepodległości 16, Lubin, 0-76/ 746-52-45, 0-76/ 746-52-46.

nawet jeśli masz już kredyt hipoteczny - może warto go zmienić…!?
na tańszy lepszy wyGodniejszy! 
sprawdź ofertę - to przecież nic cię nie kosztuje!

nieruCHomoŚCi

pomożemy w uzyskaniu kredytu:
Gotówkowego i konsolidacyjnego
bez zabezpieczeń do 100.000 zł  
hipotecznego  
do 100% wartości nieruchomości pod zastaw.

dla firm - szeroki wachlarz ofert nawet do 25 lat!!! nawet jeśli masz złą 
historię w Bik - nie załamuj siĘ!!!  pozwól sobie pomóc!
pomogliśmy 1000-om osób, tym bardziej pomożemy i Tobie!!!
spłacamy wszelkie zobowiĄzania nawet zus i us.
szanuj swój czas i nerwy - zamiast “biegać od banku do banku”
wszystko możesz załatwić w 1 miejscu i my ci w tym pomożemy!

Sołtysi zjechali do gminy
Wójt Irena Rogowska zorganizowała pierwsze spotkanie z gospodarzami 
wsi, podczas którego omawiane były kwestie związane z problemami,  
jakie dotyczą jej mieszkańców

Portfele nie będą już pęcznieć
Wytyczne resortu skarbu sprawią, że nie tylko pracownicy Polskiej Miedzi muszą  
w tym roku zapomnieć o podwyżkach. – Ludzie tak długo nie żyją, by pamiętać,  
kiedy w KGHM nie było podwyżek – żartuje Leszek Hajdacki ze ZZPPM.

sport

PoLItyK  
W PotRZasKu
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Wciąż  ważą się  losy budowy obiektu 
widowiskowo-sportowego

Męcząca 
bezmyślność

 StaroStwo nadal blokuje ÂÐ rozpoczęcie budowy hali wido-
wiskowo-sportowej. 

- Wszystkie kwestie, dotyczące projektu, zostały uzu-
pełnione i uporządkowane. teraz, na koniec, dowiaduje-
my się o kolejnej przeszkodzie – narzeka prezes LsI, ar-
tur Dubiński.  W sprawie budowy hali niczego nie zmie-
nia nawet likwidacja LsI, o której zdecydował we wtorek 
prezydent Robert Raczyński. - Jestem zmęczony bezmyśl-
nością niektórych radnych  – tłumaczy gospodarz mia-
sta, argumentując w ten sposób realizację uchwały rad-
nych, którzy nie chcą dalszego istnienia tej spółki. - Pod-
pisałem  dokument w tej sprawie, choć sześciokrotnie 
próbowaliśmy przekonywać radnych do tego, by w tak 
trudnym okresie chronić jednak miejsca pracy. Niestety, 
większość koalicyjna Po-Pis-teraz Lubin-sLD, uznała, 
że nie warto – dodaje włodarz  Lubina.
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Od emocji drżała podłoga 
Kibice Zagłębia pękają z du-
my. Ziściły się ich marzenia 
o supernowoczesnym sta-
dionie i pierwszym miejscu 
w tabeli. Zdecydowana wy-
grana gospodarzy, podczas 
inauguracji Dialog areny, 
dobrze wróży nie tylko 
obiektowi, ale przede 
wszystkim drużynie.
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skończony politycznie tomasz Misiak został senatorem m.in. za sprawą głosów mieszkańców Zagłębia Miedziowego. Na jego 
stronie internetowej nie brakuje zdjęć z ważnymi osobistościami, w tym także z prezesami Polskiej Miedzi – ludźmi rządzącymi 
spółką, o prywatyzacji której parlamentarzysta z Wrocławia myślał jeszcze pół roku temu. o ile KGHM z łatwością odpowiada 
na pytania o ewentualne powiązania z firmą Misiaka, o tyle pytania na temat senatora drażnią lubinianina Piotra Borysa. W 
przypadku wicemarszałka sejmiku - zamiast rzeczowej odpowiedzi, doczekaliśmy się groźby wystąpienia na drogę sądową! 
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Lubinianin 
zginął na 
drodze
Mieszkaniec Lubina zginął 14 
marca rano na drodze krajowej 
z Polkowic do Zielonej Góry. Męż-
czyzna zjechał na pobocze  
i uderzył w drzewo. Dotąd nie wia-
domo, dlaczego.
Lubinianin jechał renaultem w kie-
runku Zielonej Góry. W okolicach 
Mieszkowa zjechał nagle na pobo-
cze drogi i uderzył w drzewo. Sa-
mochód odbił się od niego i zatrzy-
mał dopiero na kolejnym. 45-letni 
kierowca zginął na miejscu.

MRT

Sprawca 
rozboju 
zatrzymany
Do 12 lat więzienia grozi 22-letnie-
mu mieszkańcowi Lubina, zatrzy-
manemu po pościgu przez lubiń-
skich policjantów. Mężczyzna tym-
czasowo został aresztowany. Poli-
cja podejrzewa, że brał udział 
w rozboju, używając przy tym nie-
bezpiecznego narzędzia. 
– Do zdarzenia doszło kilka dni te-
mu. Sprawcy, grożąc przedmiotem 
przypominającym broń oraz miota-
czem gazowym, po skrępowaniu 
pracownika parkingu, usiłowali 
ukraść jeden z zaparkowanych 
tam samochodów dostawczych. 
Ponieważ jednak nie mogli go uru-
chomić, ukradli załadowane na 
niego akcesoria samochodowe – 
wyjaśnia Jan Pociecha, oficer pra-
sowy KPP Lubin.

MS

Potrącenie 
na pasach
60-letni lubinianin trafił do szpitala 
z potłuczeniami i wstrząśnieniem 
mózgu. Na przejściu dla pieszych 
potrącił go samochód.
– Kierowca był trzeźwy – informuje 
Jan Pociecha z lubińskiej policji. – 
Trwają czynności wyjaśniające. 
Później zakwalifikujemy to zdarze-
nie, albo jako wypadek, albo jako 
kolizję.

MRT

Pobierał 
zaliczki, 
a potem znikał
Do ośmiu lat więzienia grozi  
19-letniemu lubinianinowi, który 
oszukiwał przy sprowadzaniu sa-
mochodów z zagranicy. Nastolatek 
mógł oszukać nawet kilkadziesiąt 
osób, powodując straty na  
około 47 tys. zł.
– Sprawca w internecie oferował 
możliwość ściągnięcia aut z zagra-
nicy po korzystnej cenie – wyjaś-
nia Jan Pociecha, oficer prasowy 
KPP w Lubinie. – Zainteresowani 
otrzymywali sfałszowane doku-
menty pojazdu oraz tożsamości, 
mające uwiarygodnić jego osobę. 
W korespondencji otrzymywali 
również żądanie wpłaty od 2 do 3 
tys. zł zaliczki na konto, w zamian 
za dostarczenie pojazdu. Po wpła-
cie zaliczki kontakt z oszustem 
urywał się – mówi.

MS
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Jak informuje legnicki portal lca.pl, goszczący 
w tym mieście sekretarz regionalny partii zdradził, 
że na tzw. wstępnej liście kandydatów do Parlamen-
tu Europejskiego znalazł się nie tylko Marek Woj-
narowski – o czym informowaliśmy w poprzednim 
numerze – ale także Piotr Borys. ostateczne losy 
kandydatury wicemarszałka na europosła mają się 
rozstrzygnąć pod koniec miesiąca, po akceptacji li-
sty przez radę regionalną Po.

Wybór Wojnarowskiego i pominięcie Piotra Bo-
rysa wprawiło w zaskoczenie komentatorów życia 
politycznego. Jak nieoficjalnie mówi się w Po, de-
cyzje o zmianie kandydatów podjęto nie we Wroc-
ławiu, ale w Lubinie. obaj politycy należą bowiem 
do tego samego koła partii. Widocznie w tym tygo-
dniu akcje Borysa poszybowały w górę i stąd nagła 
zmiana nastawienia kierownictwa Po do jego kan-
dydatury.

JOM

Ð
Senator Tomasz Misiak, wybrany do parlamentu m.in. przez miesz-

kańców Zagłębia Miedziowego, był niekwestionowanym bohaterem 

ostatnich dni. Czy jego sromotna porażka przełoży się w jakikolwiek 

sposób na region, który zresztą nie po raz pierwszy postawił na nie-

właściwego konia? To, być może, pokaże już najbliższa przyszłość.

Pokrętne tłumaczenia politycznego biznesmena, ostatecznie wy-

rzuconego z Platformy Obywatelskiej nie przyćmiły lokalnych prob-

lemów. Lubinianie dowiedzieli się właśnie, że ich uzdolnione gimna-

stycznie dzieci będą mogły wkrótce szlifować swe talenty w szkole dla 

sportowców i przyszłych olimpijczyków.

Pomysł bez wątpienia przedni. Szkoda tylko, że póki co nikt nie dba 

o sportowców, którzy dziś odnoszą imponujące sukcesy. Piłkarze noż-

ni już wygrywają spotkania na nowym i supernowoczesnym stadio-

nie. Ich koledzy po fachu nie mają takiego szczęścia. Od lat gnieżdżą się 

w szkolnych salkach, które ni jak nie spełniają wymogów krajowych, 

a co dopiero międzynarodowych organizacji. W konsekwencji nie ma-

ją też praktycznie żadnych szans zaprezentować swych mistrzowskich 

umiejętności przed szerszą publicznością. Żaden kanał sportowy nie 

pokaże przecież championów miotających się na amatorskich arenach, 

udostępnionych dzięki uprzejmości dyrektorów miejscowych szkół. 

Przed szeroką widownią wstyd też za gigantyczną jamę w sercu 

miasta. I pomyśleć, że losy jednego z nienajbiedniejszych przecież miast 

w Polsce mogłyby się potoczyć zupełnie inaczej. A wszystko przez po-

lityczne swary i upór. 

Joanna MIchalak
redaktor naczelna

joanna.michalak@pressmedial.pl

A wszystko przez 
polityczne swAry  

i upór
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Wybór Marka Wojnarowskiego i pominięcie Piotra Borysa wprawiło 
w zaskoczenie komentatorów życia politycznego

Niczym wańka-wstańka
Łaska pańska na ÂÐ pstrym koniu jeździ – tak najkrócej można podsumować ewolucje polityczne lubiniani- 

   na Piotra Borysa. Wicemarszałek województwa dolnośląskiego, w dość niejasnych okolicznościach, 
trafił jednak na wstępną listę kandydatów PO do europarlamentu.

ÐPiotr Borys trafił jednak  
na wstępną listę kandydatów PO  

do europarlamentu

Dziennik obnażył kulisy lukratywnego 
zlecenia, jakie bez przetargu otrzymała fir-
ma należąca do polityka Platformy.

Pikanterii sprawie dodaje fakt, że se-
nator Misiak pracował nad specustawą, 
która ma pomóc ośmiu tysiącom stocz-
niowców w znalezieniu nowej pracy po 
likwidacji ich zakładów w Gdyni i szcze-
cinie. Następnie należąca do senatora 
firma, bez przetargu, otrzymała prawo 
do realizacji ustawy, nad którą praco-
wał nie kto inny, jak... właśnie senator 
Misiak.

Parlamentarzysta najpierw był wicepre-
zesem wrocławskiej firmy zajmującej się 
pośrednictwem pracy. Dziś jest szefem jej 
rady nadzorczej. Jako przewodniczący se-
nackiej komisji gospodarki narodowej m.

in. zgłaszał poprawki do specustawy, któ-
rej realizacją zajmuje się dziś jego firma!

Pełnomocnik rządu ds. zwalczania ko-
rupcji, Julia Pitera przekonuje, że prawo 
nie zostało złamane. Cytuje za to Misiaka, 
który pod słowem honoru miał ją przeko-
nywać, że jego firma na tej operacji nic nie 
zarobi, a zadania podjęła się jedynie dla 
prestiżu.

Najwyraźniej politycy Po próbowali po-
czątkowo przekonać wyborców, że senator 
z legnicko-jeleniogórskiego okręgu wybor-
czego to rzadkiej klasy altruista.

Przypomnijmy, że wrocławianin ma 
niewiele wspólnego z naszym regionem. 
trafił na legnickie listy jako “spadochro-
niarz”, promując się głównie na bilbordach 
w towarzystwie rówieśników z lokalnych 
struktur Po. Były prominentny polityk tej 
partii, Paweł Piskorski sugeruje publicznie, 
że Misiak prowadzi biznesowe kontakty z 
żoną wicepremiera Grzegorza schetyny, 
który również pochodzi ze stolicy Dolnego 
Śląska.

Jesienią ubiegłego roku bohater 
ostatniej afery, w trakcie spotkania z leg-
nickimi dziennikarzami, w odpowiedzi 
na protesty załogi Polskiej Miedzi 
stwierdził, że należy zastanowić się nad 
dalszą prywatyzacją KGHM. Zapomniał 
jednak, że liderzy Po – podczas kampa-
nii wyborczej – zadeklarowali, że za ich 
rządów spółka nie zmieni strategiczne-
go właściciela.

serdeczna znajomość nowych władz 
Polskiej Miedzi z senatorem Misiakiem 
oraz jego zdolność do złotych interesów ka-
zały nam spytać o powiązania firmy sena-

tora z KGHM. Przemysław Ziółek z biura 
prasowego spółki miał już przygotowaną 
odpowiedź: - Na pewno nie współpracuje-
my z firmą, której współudziałowcem jest 
tomasz Misiak.

o odpowiedź na pytanie, czy firma 
senatora otrzymała pieniądze z fundu-
szu, który nadzorował Piotr Borys ja-
ko wicemarszałek sejmiku – zapytali-
śmy w Wydziale Europejskiego Fun-
duszu społecznego w urzędzie Mar-
szałkowskim Województwa Dolnoślą-
skiego. tam odesłano nas na strony in-
ternetowe, na których zamiast infor-
macji pojawił się komunikat “zapra-
szamy wkrótce”.

Postanowiliśmy więc zapytać u źródła. 
Kiedy Piotr Borys usłyszał nasze pytanie, z 
miejsca zagroził nam sądem. 

senator Misiak cieszył się dużym za-
ufaniem kierownictwa partii, które kil-

ka dni temu wybrało go na koordynato-
ra kampanii wyborczej do europarla-
mentu. W jednej z gazet przekonywał, 
że polscy politycy, w przeciwieństwie 
do członków Po, nie doceniają potęgi 
internetu. 

– Wystarczy spojrzeć na ostatnią kam-
panię w stanach Zjednoczonych i zaobser-
wować, jak Barack obama zbudował swój 
internetowy wizerunek – mówił Misiak, ja-
ko specjalista od nowoczesnego marketin-
gu politycznego. Jak na ironię, nazajutrz 
padł od strzału z broni, którą zamierza wal-
czyć o głosy wyborców.

sprawa tomasza Misiaka wywołała bu-
rzę w całym kraju. opozycja domaga się, by 
sprawę zbadał prokurator. Bohater skan-
dalu zapowiedział, że zrezygnuje z prze-
wodniczenia radzie nadzorczej swojej fir-
my.

Joanna Michalak 

Tomasz Misiak trafił na legnickie listy jako tzw. spadochroniarz. Promował się głównie na 
bilbordach w towarzystwie rówieśników z lokalnych struktur PO
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POWażne kłOPOty ParLaMentarzySty WyBranegO Przez MieSzkańcóW 
zagłęBia MiedziOWegO

PoLItyK W PotRZasKu
 Senator Tomasz Misiak, wybrany w naszym okręgu wyborczym z ramienia PO, stał się bohaterem niechlubnych komentarzy. ÂÐ A wszystko za sprawą sobotniego artykułu, opublikowanego w głównym wydaniu “Gazety Wyborczej”. 

Te deklaracje na nic się jednak zdały. Po kil-
ku dniach milczenia, premier Donald Tusk 
zdecydował o wykluczeniu z partii wrocław-
skiego biznesmena. Parlamentarzysta 
oświadczył więc, że jest gotów zrezygno-
wać nie tylko z członkostwa w Platformie 
Obywatelskiej, ale także z koordynowania 
kampanią wyborczą swego ugrupowania 
do eurowyborów.
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StarOStWO nadaL BLOkuje rOzPOczęcie BudOWy haLi WidOWiSkOWO-SPOrtOWej

MęCZąCa BEZMyŚLNoŚć RaDNyCH
- Myślę, że jeśli starosta zrobiła ten pierwszy krok, by uruchomić szkołę sportową, to powinna zrobić też drugi i wydać pozwolenie na budowę hali widowi- ÂÐ        skowo-sportowej – mówi Artur Dubiński, prezes Lubińskiej Spółki Inwestycyjnej, która wraz z grupą poznańskich architektów przygotowała projekt obiek-

tu. Miasto nie może jednak rozpocząć budowy, bo starostwo zawiesiło postępowanie w sprawie wydania pozwolenia.

Prace projektowe hali widowi-
skowo-sportowej zostały zakończo-
ne jeszcze w ubiegłym roku. Następ-
nym etapem było złożenie w staro-
stwie wniosku o wydanie pozwole-
nia na budowę. - teoretycznie moż-
na już było wydać pozwolenie, po-
nieważ ze strony starostwa nie było 
żadnych zastrzeżeń – mówi artur 
Dubiński. 

- tydzień temu otrzymaliśmy 
jednak informację, że powiat zawie-
sił postępowanie w sprawie wydania 
pozwolenia na budowę. Jako uza-
sadnienie podało, że samorządowe 
Kolegium odwoławcze w Legnicy 
wszczęło postępowanie w sprawie 
badania opinii środowiskowej. Co 
ciekawe, 30 grudnia starostwo samo 
napisało donos na tę decyzję środo-
wiskową. W międzyczasie, w stycz-
niu i lutym, zgłaszało szereg uwag, 
które były uzupełniane przez projek-
tantów. Wszystkie kwestie, dotyczą-
ce projektu, zostały uzupełnione 
i uporządkowane. teraz, na koniec, 
dowiadujemy się o kolejnej prze-
szkodzie – narzeka prezes LsI.

Starostwo rzuca  
kłody pod nogi

Zdaniem starostwa złamane zo-
stało prawo, dlatego władze powia-
tu napisały skargę do sKo.

- Przedmiotem postępowania 
jest niezgodność decyzji wydanej 
przez prezydenta z decyzją starosty, 
wydaną z kolei 28 listopada 2008 
roku – tłumaczy Krzysztof olszo-
wiak, rzecznik starostwa. 

- Mówiąc krótko, w projekcie nie 
uwzględniono wykonania pomia-
rów emisji hałasu w ciągu 14 dni od 
uruchomienia obiektu, nie uwzględ-

niono oczyszczania wód opadowych 
z terenu istniejących parkingów  
i dróg dojazdowych. stąd nasz wnio-
sek do sKo, które wszczęło w tej 
sprawie postępowanie. Do tego cza-
su jesteśmy zmuszeni zawiesić spra-
wę – dodaje.

Prezes wskazuje, że jedynym plu-
sem całego postępowania jest fakt, 
że jeśli sKo nie stwierdzi żadnych 
uchybień w projekcie, starostwo nie 
powinno mieć już żadnych przeciw-
wskazań, co do wydania pozwolenia 
na budowę. Zgoda nie jest jednak 
przesądzona, bo historia naszego 
miasta pokazuje, że blokowanie in-
westycji stało się niejako powiatową 
tradycją. Nijak nie współgra to 
z osiągnięciami lubińskich drużyn 
sportowych, które kolejnymi sukce-
sami dowodzą, że Lubin nie tylko 
potrzebuje hali, ale też na nią zasłu-
guje.

- Z tego względu powinno się za-
biegać o jej powstanie i pomagać 
każdemu, kto chce tę halę wybudo-
wać – dodaje prezes Dubiński. – 

Mieliśmy udany weekend sportowy, 
w ubiegłym tygodniu byliśmy świad-
kami innego ciekawego zdarzenia: 
władze starostwa podpisały porozu-
mienie o utworzeniu szkoły sporto-
wej. szkoła ta ma siedzibę przy ulicy 
Legnickiej, czyli w bezpośrednim są-
siedztwie planowanej hali sporto-
wej. Myślę, że jeśli starosta zrobiła 
ten pierwszy krok, żeby uruchomić 
szkołę sportową, to niech zrobi dru-

gi krok i wyda pozwolenie na budo-
wę hali – wskazuje prezes Dubiń-
ski.

Likwidacja LSI  
niewiele zmieni

W sprawie budowy hali niczego 
nie zmienia likwidacja LsI, o której 
zadecydował prezydent Robert Ra-
czyński.

- Po zakończeniu procesu likwi-
dacyjnego, dokonamy przejęcia do-
kumentacji hali i przejmiemy na 
stan gminy. Można śmiało powie-
dzieć, że cała dokumentacja jest 
w rękach miasta i w chwili, kiedy tyl-
ko radni podejmą decyzję o budowie 
hali, uruchomię procedury przyspie-
szające likwidację LsI – obiecuje Ro-
bert Raczyński, prezydent Lubina.

LsI zarządza także miejskimi 
parkingami i targowiskami, dlatego 
konieczne będzie jeszcze uzgodnie-
nie, w czyim władaniu obiekty te 
znajdą się po rozwiązaniu firmy. Do 
tego czasu będą działać na dotych-
czasowych zasadach.

Z LsI związana jest też kwestia 
budowy galerii w rynku. - spółka Ga-
leria Rynek jest mniejszościową 
własnością LsI i na pewno porozu-
miemy się z większościowym udzia-
łowcem, co do przyszłości tej części 
majątku. Zaskarżyliśmy do sądu 
brak zezwolenia na budowę ze stro-
ny starosty. uważam to za typową 
złośliwość urzędniczą. stan lubiń-

skiego rynku i układu komunikacyj-
nego niewiele miał się różnić od pro-
jektu wrocławskiego. tak jak we 
Wrocławiu, tak i w projekcie lubiń-
skiego rynku, nie było dodatkowych 
miejsc do parkowania. Gdyby staro-
stwo lubińskie rządziło we Wrocła-
wiu, nie byłoby wrocławskiego ryn-
ku – dodaje prezydent.

Przypomnijmy, że LsI została 
powołana uchwałą rady miejskiej 
z 1997 roku, kiedy jej przewodniczą-
cym był Paweł Niewodniczański, 
obecnie nawołujący do rozwiązania 
tej firmy. Do rady nadzorczej ów-
czesny prezydent tadeusz Maćkała, 
oprócz siebie, wskazał także swoich 
zastępców: Mirosława Gojdzia i Da-
riusza Milkę. W tym czasie, przez 
cztery lata, spółka wygenerowała po-
nad 6,2 mln straty. Dziwi zatem fakt, 
że kiedy zaczęła wreszcie przynosić 
zyski, w 2002 roku rada podjęła de-
cyzję o jej likwidacji. 

Radni naciskają  
na rychły koniec

- Jestem zmęczony bezmyślnoś-
cią niektórych radnych – mówi pre-
zydent, argumentując w ten sposób 
decyzję o likwidacji LsI. - Podpisa-
łem  uchwałę o jej likwidacji, dlatego 
że sześciokrotnie próbowaliśmy 
przekonywać radnych do tego, by 
w tak trudnym okresie jednak chro-
nić miejsca pracy. Niestety, więk-
szość koalicyjna Po-Pis-teraz Lubin
-sLD, uznała, że nie warto - dodaje.

- Proces likwidacyjny został roz-
poczęty i będzie trwał do chwili sprze-
daży jego poszczególnych wartości 
i do momentu wykreślenia z rejestru 
– podsumowuje prezydent Lubina.  
 Mariola Samoticha
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Brak obiektu sportowego nijak współgra z osiąg-
nięciami lubińskich drużyn sportowych, które ko-

lejnymi sukcesami dowodzą, że Lubin nie tylko 
potrzebuje hali, ale też na nią zasługuje

LSI została powołana uchwałą rady miejskiej  
z 1997 roku, kiedy jej przewodniczącym był 
Paweł Niewodniczański, obecnie nawołujący 
do rozwiązania tej firmy 

uczniowie z naszego regionu 
naukę o profilu sportowym musie-
li dotąd kończyć na poziomie gim-
nazjum, ponieważ w mieście nie 
ma szkoły średniej kształcącej 
w tym kierunku. Potrzebę jej utwo-
rzenia dostrzegł klub MKs Zagłę-
bie Lubin, gdzie trenują piłkarze 
ręczni oraz ssa Zagłębie Lubin, 
przygotowujący zawodników na 
rozgrywki piłki nożnej.

– Chcielibyśmy nie tylko treno-
wać, ale też przyłożyć rękę do wy-
kształcenia tych młodych ludzi, 
stąd moja radość, że będą mogli 
kontynuować nie tylko karierę 
sportową, ale też naukę w szkole 
średniej – mówi wyraźnie pocie-
szony Witold Kulesza, prezes MKs 
Zagłębie Lubin. - Do tej pory tego 
w Lubinie nie było, także młodzież 
w wieku licealnym będzie mogła 
trenować i uczyć się, a to jest pierw-

szy krok do utworzenia szkoły Mi-
strzostwa sportowego - dodaje.

Już w przyszłym roku szkolnym 
rozpocznie się nabór do dwóch 
klas o profilu sportowym. Zajmie 
się nim Zespół szkół Zawodowych 
i ogólnokształcących. W przyszło-
ści właśnie tu powstanie szkoła 
Mistrzostwa sportowego.

– uznaliśmy, że oprócz treno-
wania i doskonalenia umiejętności 
sportowych, ważnym elementem 
jest też kształcenie młodych ludzi – 
przyznaje Paweł Jeż, prezes piłkar-
skiego Zagłębia Lubin. - Jest po-
trzeba utworzenia szkoły ponad-
gimnazjalnej, stąd sfinalizowanie 
naszych dotychczasowych rozmów. 
Myślę, że podpisanie listu intencyj-
nego o powstaniu szkoły będzie 
ważnym elementem, który przy-
ciągnie do Lubina wielu młodych 
ludzi – dodaje.  Mariola Samoticha

już w nowym roku szkolnym rozpocznie się nabór do dwóch klas o profilu sportowym. zajmie się nim zespół Szkół zawodowych i Ogólnokształcących

W Lubinie chcą kształcić przyszłych olimpijczyków
 nauka w szkole średniej ÂÐ o profilu sportowym? Niedługo będzie to możliwe także dla młodych sportowców z naszego miasta. Kluby Zagłębia Lubin dostrzegły potrzebę kontynuacji nauki w tym kierunku i wspólnie z władza-
mi powiatu podpisały list intencyjny w sprawie utworzenia ponadgimnazjalnej Szkoły Mistrzostwa Sportowego.
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W mieście pojawiła się potrzeba utworze-
nia ponadgimnazjalnej szkoły sportowej, 

stąd sfinalizowanie dotychczasowych roz-
mów przez strony porozumienia.



        		 	  19 marca  www.lubin.pl

Docelowo mecze będzie mogło oglądać 16,3 tysiąca osób. 
Trwają prace nad czwartą trybuną oraz budynkiem. Do tej 
pory Zagłębie wydało na stadion około 85 mln zł. Całość kon-
traktu opiewa zaś na sumę 120 mln zł.

– Myślę, że dzisiejszy spektakl 
będzie udany – powiedział tuż przed 
rozpoczęciem sobotniego meczu Pa-
weł Jeż, prezes Zagłębia Lubin. – Dla 
nas najistotniejsze, żeby rozpocząć 
rundę wiosenną od zwycięstwa.

Jego słowa się ziściły, miedziowi 
pokonali w pięknym stylu Górnika 
Łęczną. Na trybunach zasiadło po-
nad dziewięć tysięcy osób, kibicują-
cych swoim drużynom. Gdy tłum za-
czął podskakiwać, trybuny drgały 
wraz z nim.

– Drgania trybun to w zupełno-
ści naturalne zachowanie – uspoka-
jał po meczu Piotr Dziurman, kie-
rownik projektu budowy stadionu. 
– Nie odczuwaliśmy tego na starych 
trybunach, które stały na wałach 
ziemnych. Jednak przy tego typu 
konstrukcji jest to zupełnie natural-
ne. Podobnie zachowuje się most, 
gdy po nim przejeżdża ciężarówka – 
odczuwamy drgania, a most się nie 
wali – dodaje.

- Muszę powiedzieć, że stadion 
robi niesamowite wrażenie i na-
prawdę można się poczuć jak na eu-
ropejskiej arenie – przyznaje Ma-
riusz z Lubina. - Klub kibica się zor-
ganizował i zrobił niesamowitą opra-
wę. Kupili dwa bębny, tak więc 
wszystko było na wysokim poziomie. 
Jak cały stadion robił meksykańską 
falę drżała podłoga, nie mówiąc już 
o tym, co się działo tuż po strzelonej 
bramce - emocje na maksa. Najlep-
szy był gościu co dopingował nas 
z trybuny klubu kibica. Laliśmy ze 
śmiechu - miał mikrofon i wydawał 

rozkazy typu „a teraz k... wszyscy 
śpiewają, kto nie śpiewa, to niech 
wypier...” – dodaje rozbawiony.

Wybaczone drobne 
wpadki organizatorów

Już dwie godziny przed rozpo-
częciem meczu, trybuny wypełniły 
się prawie po brzegi. Wśród pub-
liczności słychać było tylko pozy-
tywne opinie o nowym stadionie.

– Wszystko mi się podoba – cie-
szył się Mariusz Jagiełło, który na 
mecz przyjechał z 13-letnim synem 
Piotrem ze Ścinawy. – od 20 lat 
chodzę na mecze Zagłębia. teraz 
z jeszcze większą przyjemnością.

– Zarąbisty stadion – stwierdził 
sławomir ze Żmigrodu. – Dziękuję 
żonie za to, że pozwoliła mi tu dziś 
przyjechać – dodał z uśmiechem.

Kibice oczarowani nowym sta-
dionem, wybaczyli drobne wpadki 
organizatorów. Klub w czasie im-
prezy otwierającej miał problemy 
z nagłośnieniem. Głos spikera co ja-
kiś czas zanikał i słychać było jedno-
stajne buczenie.

– Popsuł się jeden mikrofon, 
a mikrofon rezerwowy miał pewną 
wadę – tłumaczy Piotr Dziurman. 
– to bez problemu można wyelimi-
nować i na następnym meczu już 
wszystko będzie w porządku.

to jeszcze nie koniec prac nad lu-
bińskim stadionem. od jesieni 2007 
roku, kiedy to rozpoczęła się budo-
wa postawiono trzy zadaszone try-
buny, które mogą pomieścić ponad 

10 tysięcy kibiców. Docelowo mecze 
będzie mogło oglądać 16,3 tysiąca 
osób. trwają prace nad czwartą try-
buną oraz budynkiem. Do tej pory 
Zagłębie wydało na stadion około 85 
mln zł. Całość kontraktu opiewa zaś 
na sumę 120 mln zł.

Charyzmatyczny  
eksprezes kibicował 
incognito

sektor dla VIP-ów na stadionie 
wypełnił się w sobotę szczelnie. obok 
prezesa Zagłębia usiedli między inny-
mi szef KGHM, marszałkowie woje-
wództwa dolnośląskiego, radni miej-
scy i powiatowi. Były prezes miedzio-
wego klubu, Robert Pietryszyn, tak 
jak zapowiadał, wolał zająć miejsce 
wśród kibiców.

Nie do wszystkich zdążyły dotrzeć 
zaproszenia na sobotnią uroczystość. 
Nic dziwnego, rozesłano je dopiero 
na tydzień przed imprezą. Przyczyny 
zamieszania tłumaczył sam prezes 
klubu, Paweł Jeż. – oczywiście, że 
chcieliśmy wysłać je znaczniej 
wcześniej – wyjaśnia. – Niestety, 
nie mieliśmy takiej możliwości, 
ponieważ system sprzedaży bi-
letów nie był jeszcze gotowy. 
Jak tylko udało nam się go 
uruchomić, podliczyliśmy 
miejsca dla gości i dopiero 
wtedy ruszyliśmy z wysył-
ką zaproszeń – dodaje.

- to nieeleganckie za-
praszać gości na trzy dni 

przed imprezą – komentuje Robert 
Pietryszyn, do którego zaproszenie 
z klubu dotarło tuż przed inaugura-
cją. Były prezes Zagłębia przyjechał 
do Lubina, ale na zaproszenie kibi-
ców skupionych w orange City Boys 
`03. Nie potwierdził przyjęcia wej-
ściówki dla VIP, ponieważ spotkanie 
wolał obserwować z trybun dla kibi-
ców i w ich towarzystwie.

Stadion pomogli   
otworzyć trzej  
legendarni piłkarze

Przybyli na mecz 
dopytywali się na-
wzajem: „Przy-
szedł? Dostał 
zaprosze-
n i e ? ” . 
W tłu-
mie 

ludzi trudno było odnaleźć byłego 
prezesa Zagłębia oraz poprzednie-
go szefa miedziowej spółki Krzysz-
tofa skórę, którzy rozpoczęli budo-
wę otwartego właśnie stadionu. 

Pierwszy poczuł się zignorowa-
ny przez organizatorów. Drugi tuż 
przed imprezą mówił, że 
zaproszenia nie do-
stał. obaj nie 
pojawili 
s ię 

więc w sobotę w sektorze zarezer-
wowanym dla VIP-ów. – Rozu-
miem. Nie zaprasza się na wesele 
na kilka dni przed – stwierdza je-
den z kibiców.

4 WydArzeniA

kiBice zagłęBia Pękają z duMy. ziściły Się ich Marzenia O SuPernOWOczeSnyM StadiOnie                         
diaLOg areny, dOBrze Wróży nie tyLkO OBiektOWi, aLe Przede WSzyStkiM drużynie, która                         

Choć nagłośnienie nieco szwankowało i aby dostać bilet na mecz, trzeba było stać kilka godzin w kolejce, kibice i tak byli zachwyceni. Warto było czekać.  ÂÐ       Inauguracja sezonu na nowym stadionie wypadła bardzo okazale. Przy dopingu rozentuzjazmowanego tłumu, Zagłębie wygrało 3:0 z Górnikiem Łęczna. 
– Zarąbisty stadion – wyraził opinię całej publiczności Sławomir ze Żmigrodu.

oD EMoCJI DRŻaŁa  
aŻ KRęCIŁo sIę W  

Show rozpoczęło się 
już o godzinie osiem-
nastej. Do nieba po-
leciało kilkanaście 
tysięcy baloników. 

Był też pokaz sztucz-
nych ogni i układów 
pirotechnicznych.
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Nie było skóry ani Pietryszyna, 
pojawiły się za to inne ważne oso-
bistości z regionu: prezes KGHM 
Mirosław Krutin, biskup stefan Ci-
chy, dolnośląscy marszałkowie 
Marek Łapiński oraz Piotr Borys, 
prezydent Legnicy tadeusz Krza-
kowski, a także lubińscy radni po-
wiatowi i miejscy. Wszystkich ich 
przywitał oficjalnie spiker. 

stadion pomagali też 
otwie-

rać legendarni piłkarze klubu: 
Franciszek Machej i andrzej tur-
kowski, a także obecny kapitan 
drużyny, ostatnio kontuzjowany 
Michał stasiak. Wyszło im to bar-
dzo dobrze, bo mecz zakończył się 
sukcesem Zagłębia.

– Wspaniały obiekt, wspaniali 
kibice. Do tego po wczorajszej wy-
granej jesteśmy liderem! – cieszył 
się po wygranej piłkarzy prezydent 
Lubina Robert Raczyński.

Ta sobota przeszła 
do historii miasta

Miłośników najpopularniejszej 
polskiej dyscypliny sportowej cze-
kało w sobotę wiele atrakcji. Inau-
guracji stadionu towarzyszyły 
m.in. konkursy, a w nich do wygra-
nia było aż dziesięć laptopów.

- to nie będzie impreza o cha-
rakterze koncertowym, bo dla nas 
najważniejszy jest sport – tłuma-
czył przed inauguracją prezes Za-
głębia Lubin, Paweł Jeż. Nie zmie-
nia to jednak faktu, że klub przygo-
tował dla kibiców wiele, nie tylko 
piłkarskich, atrakcji. 

show rozpoczęło się już o go-
dzinie osiemnastej. Do nieba po-
leciało kilkanaście tysięcy balo-

ników. Był też pokaz sztucz-
nych ogni i układów pi-

rotechnicznych. Na 
specjalnie zamon-

towanym z tej 
okazji telebi-

mie, kibice 
m o g l i 

o b e j -
rzeć 

fragmenty archiwalnych spot-
kań piłkarskich z udziałem Za-
głębia.

szef klubu nie wyklucza, że być 
może za jedenaście miesięcy, kie-
dy to planowane jest zakończenie 
drugiego etapu inwestycji, na sta-
dionie odbędzie się kolejna impre-
za. – Do 15 lutego 2010 roku ma-
my jeszcze dużo czasu, ale na pew-
no coś wymyślimy – obiecuje Pa-
weł Jeż.

Specjalne podzięko-
wanie dla kibiców

– Wielkimi zwycięzcami tego 
meczu są kibice – stwierdził Ro-
bert Jończyk, trener Zagłębia. – 
Już dawno nie słyszałem tak kul-
turalnego dopingu. Kibice dorów-
nali poziomem do poziomu stadio-
nu, który został dzisiaj otwarty. 
Gdy trener chwalił kibiców, szef 
działu marketingu klubu przepra-
szał ich za niedogodności związa-
ne ze sprzedażą biletów i karne-
tów.

Przed inauguracją sezonu lu-
biński klub piłkarski sprzedał pra-
wie 3 tysiące karnetów. to rekord. 
Do tej pory sprzedawano średnio 
około 1,5 tysiąca. W sobotni wie-
czór trybuny nowego stadionu wy-
pełniły się prawie po brzegi. Na 

mecz Zagłębia z Górnikiem Łęcz-
na przyszło ponad 9 tysięcy 
osób. 

– stadion wypełnił się pra-
wie w 100 procentach – sko-
mentował kierownik mar-
ketingu Zagłębia, Jacek 
Jurkiewicz.

Duże zainteresowanie 
imprezą sprawiło, że wie-
lu kibiców, aby kupić 

karnet musiało odstać swoje w ko-
lejce.

– Czeka nas jeszcze dużo pracy 
nad poprawieniem systemu bile-
towego – mówi Jacek Jurkiewicz. 
– Jest to system nowy, dlatego 
chcę przeprosić kibiców za drobne 
niedogodności, które mieli pod-
czas nabywania biletów. obiecuje-
my, że będziemy pracować, by wy-
eliminować problemy – dodaje. – 
Nowa ustawa o imprezach maso-
wych mówi, że każdy kibic będzie 
musiał być przypisany do konkret-
nego miejsca na trybunach. My 
zdecydowaliśmy się wprowadzić 
ten system już teraz. Będziemy go 
doskonalić w ramach naszych 
możliwości. 

Docelowo trybuny stadionu 
mają pomieścić ponad 16 tysięcy 
osób. Nowy system ma zapewnić 
im bezpieczeństwo i ułatwić pracę 
służbom ochraniającym obiekt.

Koniec kłopotów  
z biletami na stadion

Dobra informacja dla wszyst-
kich kibiców piłki nożnej, którzy 
czekali w długiej kolejce na zakup 
biletów na sobotnie show. W przy-
szłości nie będą już musieli stać go-
dzinami pod gołym niebem, by 
obejrzeć ukochaną drużynę.

- Każdy, kto przeszedł przez tę 
gehennę może już być spokojny – 
obiecuje Paweł Jeż, prezes Zagłę-
bia Lubin. – Wszyscy, którzy zo-
stali zarejestrowani przez nasz sy-
stem, w przyszłości będą mogli ku-
pować bilety za pośrednictwem in-
ternetu. Wystarczy tylko wejść na 
stronę naszego klubu – dodaje.

Prezes rozumie, że lubińscy ki-
bicie nie są przyzwyczajeni do ta-

kich niedogodności. Prosi jednak 
o zrozumienie, ponieważ nigdy 
wcześniej spotkanie piłkarskie nie 
cieszyło się aż takim zainteresowa-
niem. 

Paweł Jeż nie ukrywa zado-
wolenia z bardzo wysokiej fre-
kwencji kibiców. – to będzie ab-
solutny rekord. Na dwa dni 
przed imprezą zostało około 
dwóch tysięcy miejsc. W dniu ot-
warcia wolnych było zaledwie 
kilkaset foteli – przyznaje z du-
mą w głosie.

Docelowo na stadionie czynne 
będą cztery kasy z dwoma stano-
wiskami w każdej. Ponadto wej-
ściówki na stadion będą dostępne 
w Muzie i Defilu.

Telewizja przygotowa-
ła premierę filmu

Nasi koledzy z tVL odra - wie-
dząc, że kibice Zagłębia Lubin już 
się nie mogą doczekać chwili, kie-
dy to ich ukochana drużyna rozpo-
cznie ligowe spotkanie na nowej 
murawie supernowoczesnego sta-
dionu – przygotowali specjalny 
film.

Z tej okazji redaktor Jacek 
Mamiński z tVL odra zrealizo-
wał obraz o losach historii budo-
wy lubińskiego obiektu sporto-
wego. Film trwa niecałe 7,5 mi-
nuty. Wypowiadają się w nim ko-
lejni prezesi klubu i byli szefowie 
KGHM, a także prezydent Lubi-
na, Robert Raczyński. Wszyscy 
wspominają ważne dla stadionu 
chwile, począwszy od początku 
XXI wieku.

Marta Czachórska,  
Joanna Michalak 

Zdjęcia Marcin Myszka

PoDŁoGa
GŁoWaCH

i PierWSzyM MiejScu W taBeLi. zdecydOWana Wygrana gOSPOdarzy, POdczaS inauguracji 
Ma SzanSę na aWanS dO ekStrakLaSy


Przed inauguracją se-
zonu lubiński klub pił-
karski sprzedał prawie 
3 tysiące karnetów. To 
rekord. Do tej pory ku-
powano średnio około 
1,5 tysiąca. W sobotni 

wieczór trybuny nowego 
stadionu wypełniły się 

prawie po brzegi.

Jak cały stadion 
robił meksykań-

ską falę drżała 
podłoga, nie mó-

wiąc już o tym, 
co się działo tuż 

po strzelonej 
bramce - emocje 
na maksa – rela-
cjonują rozentu-

zjazmowani  
kibice.

Stadion pomagali też otwierać legendarni piłkarze klubu: Franciszek Machej i Andrzej Tur-
kowski, a także obecny kapitan drużyny, ostatnio kontuzjowany Michał Stasiak. Wyszło im 
to bardzo dobrze, bo mecz zakończył się sukcesem Zagłębia.
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6 FinAnse

teraz się okazuje, że młodzież, 
która skończyła ten trudny kieru-
nek ma nikłe szanse na pracę w wy-
uczonym zawodzie. aby uniknąć 
podobnych sytuacji Zespół szkół 
Zawodowych i ogólnokształcących 
w Lubinie organizuje ogólnopol-
skie Dni Przedsiębiorczości.

szóstą już edycję tego progra-
mu przygotowała Fundacja Mło-
dzieżowej Przedsiębiorczości, przy 
współpracy z kancelarią prezyden-
ta RP. W ramach akcji, uczniowie 
lubińskiego zespołu szkół odbędą 
kilkugodzinną praktykę w różnego 

rodzaju firmach, zakładach i przed-
siębiorstwach. 

– Chcemy, aby młodzież miała 
okazję zweryfikować swoje wyob-
rażenia o wymarzonym zawodzie 
– tłumaczy Beata Błażków-Podgó-
rzak, organizatorka akcji. Dzięki 
ogólnopolskim Dniom Przedsię-
biorczości uczniowie w praktyce 
zapoznają się ze specyfiką pracy 
w wybranym fachu. Przy okazji też 
sprawdzą swe umiejętności i prze-
konają się o predyspozycjach nie-
zbędnych do wykonywania obra-
nej profesji.  Joanna Michalak

W ramach akcji, uczniowie lubińskiego zespołu szkół odbędą kilkugodzin-
ną praktykę w różnego rodzaju firmach, zakładach i przedsiębiorstwach

Vi Ogólnopolskie dni Przedsiębiorczości

Młodzież weryfikuje marzenia
 absolwenci biotechnologii mieli ÂÐ mieć stuprocentową gwarancję zatrud-
nienia. Tak przekonywali pięć lat temu specjaliści od rynku pracy. 
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kolejki w urzędach skarbowych. W tym roku rozliczamy się wcześniej niż zwykle

Kryzysowy bat na podatników
urzędnicy ze zdziwienia ÂÐ przecierają oczy, mieszkańcy regionu w tym roku nie czekają do ostatniej chwili, by złożyć oświadczenia podatkowe.  

    – W lutym przyjęliśmy aż o 2 tysiące zeznań więcej, niż w tym samym czasie w roku ubiegłym – mówi Danuta Kozik, zastępca naczelnika lubiń-
skiego Urzędu Skarbowego. 

Według urzędników skarbowych, ten rok jest 
wyjątkowy. Może spowodował to kryzys, o któ-
rym cały czas przypominają media. Wielu Pola-
ków postanowiło jak najwcześniej rozliczyć się 
ze skarbówką. Już w lutym w lubińskim urzę-
dzie skarbowym, aby złożyć zeznanie, trzeba by-
ło oczekiwać w kolejce.

– Na taką sytuację na pewno w pewnej mie-
rze złożył się kryzys – stwierdza Danuta Kozik, 

zastępca naczelnika urzędu skarbowego w Lu-
binie. – Ludzie chcą jak najszybciej uzyskać zwrot 
podatku. Wielu liczy też na ulgi prorodzinne. 

Mimo że lubinianie w tym roku nie zwlekają 
ze złożeniem zeznań podatkowych, urząd przy-
gotował dni otwarte oraz dodatkowe dyżury, aby 
zachęcić do rozliczania się z podatku.

– W tym roku dni otwarte zaplanowaliśmy 
na 28 marca i 25 kwietnia. urząd będzie wte-

dy czynny od 9 do 13 – informuje Danuta Ko-
zik. – Jest to okazja, aby w dniu wolnym od 
pracy załatwić sprawy związane z podatkami. 
I coraz więcej podatników z niej korzysta. 
Wiele osób, wracając z giełdy, przychodzi 
wtedy do urzędu.

Ponadto w tym roku lubiński urząd będzie 
prowadził dodatkowe dyżury związane ze 
składaniem rozliczeń podatku dochodowego 
od osób fizycznych – od 27 do 30 kwietnia w 
godzinach 15.30-18.

Marta Czachórska
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ÐW tym roku dni otwarte w urzędzie odbędą się 
28 marca i 25 kwietnia. Skarbówka będzie wtedy 

czynna w godzinach od 9.00 do 13.00

Odgórne Wytyczne reSOrtu SkarBu SPraWią, że nie tyLkO PracOWnicy POLSkiej Miedzi 
MuSzą W tyM rOku zaPOMnieć O POdWyżkach

PoRtFELE NIE BęDą 
JuŻ PęCZNIEć

– To było więcej niż pewne – komentuje decyzję zarządu o zamrożeniu tegorocznych płac Piotr Trempała, przewodniczący Związku Zawodowego Pracow- ÂÐ       ników Dołowych. Dla żadnego ze związkowych liderów krok podjęty przez prezesów spółki nie był zaskoczeniem. Związkowcy nie wiedzą jeszcze, jakie po-
dejmą kroki. Z kolei pracownicy firmy coraz głośniej krytykują władze zawiązków, oczekując jak najszybszej reakcji z ich strony.

– Zastanawiam się, czy to przy-
padkiem nie jest polityczna decy-
zja – mówi Piotr trempała. Po-
dobnie myśli Leszek Hajdacki, wi-
ceprzewodniczący Związku Zawo-
dowego Pracowników Przemysłu 
Miedziowego, który bez ogródek 
stwierdza, że zarząd Polskiej Mie-
dzi od początku jedynie pozorował 
rozmowy ze związkami zawodo-
wymi: – Prezesi nie chcieli rozma-
wiać. a zamrożenie płac jest tylko 
i wyłącznie decyzją polityczną, nie-
mającą realnych podstaw.

Jak wskazuje lider ZZPD, pod 
koniec ubiegłego miesiąca, zarzą-
dowi drogę w sprawie podwyżek 
wytyczył minister skarbu, aleksan-
der Grad, który w lutym, na ła-
mach „Rzeczpospolitej”, stwier-
dził: – W obecnej sytuacji oczeki-
wałbym zamrożenia wzrostu wy-
nagrodzeń i załóg, i zarządów. ty-
czyć się to miało wszystkich spółek 
z udziałem skarbu państwa, czyli 
również KGHM.

Kondycja finansowa spółki jest 
całkiem dobra

Związkowców nie satysfakcjonu-
je tłumaczenie, że zamrożenie płac 
spowodowane jest załamaniem cen 
miedzi i ochroną miejsc pracy. We-
dług nich, kondycja finansowa spół-
ki jest dobra. Na rynku metali też nie 
dzieje się źle. Z pewnością obecna sy-
tuacja nie wymaga kroków, jakie 
podjęły władze firmy.

– Ludzie tak długo nie żyją, że-
by pamiętać, kiedy w Polskiej Mie-
dzi nie było podwyżek – żartuje Le-
szek Hajdacki. – a tak na poważ-
nie, to ostatni raz zamrożono pła-

ce, kiedy zaczął się poprzedni kry-
zys, na przełomie 1999 i 2000 ro-
ku. Wtedy związki uznały, że sytu-
acja jest rzeczywiście bardzo trud-
na dla firmy i odłożyliśmy negocja-
cje na lepsze czasy – dodaje. – te-
raz sytuacja wygląda inaczej.

Górnicy coraz głośniej domaga-
ją szybkich decyzji

Liderzy związków nie wiedzą na 
razie, co zrobią i nie chcą zdradzić 
swoich pomysłów. Jednak decyzję 
w tej sprawie władze poszczegól-
nych związków chcą podjąć wspól-

nie, ale najwcześniej w przyszłym 
tygodniu.

Nie tylko w KGHM zamrożono 
pensje. W wielu firmach pracow-
nicy nie otrzymają podwyżek. Pra-
wie nikt nie skorzystał z wyznaczo-
nego w ustawie budżetowej ośmio-
procentowego maksimum. Do 10 
marca bowiem przedsiębiorstwa 
zatrudniające ponad 50 osób, 
w których działają związki zawo-
dowe, musiały ogłosić wysokość 
wzrostu płac.

Marta Czachórska

Związkowców nie 
satysfakcjonuje  

tłumaczenie,  
że zamrożenie płac 
spowodowane  jest  
załamaniem cen 
miedzi i ochroną 

miejsc pracy. 

Zarówno lewa strona związ-
ków zawodowych, jak i...

... prawa uważa, że obecna sytuacja nie 
wymaga aż tak drastycznych kroków
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Według lubińskiego sądu, 

przewodniczący rady miejskiej 
Marek Bubnowski mówiąc, że 
lubińska spółka przejadła 500 
tys. zł, wyraził jedynie swoją 
opinię, do czego miał prawo.

Przed oblicze temidy Mar-
ka Bubnowskiego zaprowadzi-
ło stwierdzenie, że Lubińska 
spółka Inwestycyjna przejadła 
500 tys. zł. a było to przy okazji 
budowy targowiska, którego 
wykonawcą była właśnie LsI. 
słowa te uraziły prezesa spółki 
artura Dubińskiego, który 
uznał wypowiedź radnego za 
niezgodną z prawdą i oskarżył 
go o pomówienie.

W ubiegłym tygodniu sąd 
uniewinnił przewodniczącego 
Bubnowskiego, stwierdzając, że 
podczas sesji rady miejskiej, 
w ferworze dyskusji, wyraził on 
jedynie swoją krytyczną opinię, 
do której ma prawo. Według są-
du, nie zamierzał narazić firmy 
na utratę zaufania kontrahen-
tów. 

– W ocenie sądu wypowiedź 
przewodniczącego Bubnow-
skiego była bardzo nieskładna 
i wyrwana z kontekstu. Podczas 
obrad rady miejskiej radni ma-

ją prawo do wyrażenia swoich 
opinii – argumentowała wyrok 
sędzia agata Kawa-Jerka.

Przewodniczący Bubnowski 
nigdy nie wątpił w swą niewin-
ność. Wyrok przyjął z satysfak-
cją i niepohamowaną radością.

– Jest mi bardzo przykro, że 
pan prezes Dubiński poczuł się 
urażony po mojej wypowiedzi. 
Jednak uważam, że moje słowa 
zostały wypowiedziane w ra-
mach dopuszczalnej krytyki 
i nie czuję się winny – dodaje 
Marek Bubnowski.

Wyrok nie jest prawomocny. 
Pełnomocnik prezesa Dubiń-
skiego, radca prawny Ireneusz 
Kulczyński, chce złożyć odwo-
łanie. 

– Pani sędzia zgodziła się 
z naszymi argumentami, po-
przez wskazanie, że na remont 
targowiska została przekazana 
kwota przekraczająca 2 mln 
zł. Cała argumentacja, 
w naszym odczuciu, 
wskazywała na winę 
oskarżonego, dlate-
go nie rozu-
miem osta-
tecznego wy-
roku. Na pew-

no skorzystamy z prawa do od-
wołania – podsumowuje.

Marta Czachórska,  
Mariola Samoticha
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7 Pod PArAgrAFem

naklejka  
na 
złodziei
W ciągu dwóch lat, od kiedy lubiń-
ska policja włączyła się do akcji 
„STOP 24”, w naszym mieście nie 
skradziono żadnego auta, oznaczo-
nego specjalną odblaskową naklej-
ką. Mieszkańcy, którzy jeszcze nie 
przyłączyli się do akcji, wciąż mają 
na to szansę. 
W akcji „STOP 24” uczestniczy 150 
mieszkańców miasta, którzy ozna-
kowali swoje pojazdy, jednocześnie 
deklarując, że w godzinach 24–4 
w ograniczonym zakresie korzystają 
ze swoich pojazdów. Po wypełnieniu 
odpowiedniego formularza zgłosze-
niowego do programu, kierowcy 
otrzymują dwie odblaskowe naklej-
ki, które umieszczane są na we-
wnętrznych stronach przedniej i tyl-
nej szyby. 
Tak oznakowany pojazd poruszający 
się w godzinach 24–4 automatycz-
nie wzbudza podejrzenie, że mógł 
zostać skradziony i w związku z tym 
policjanci są zobowiązani do zatrzy-
mania i skontrolowania kierującego. 
Jednocześnie taki pojazd w ruchu 
będzie zobowiązywał policjantów do 
zachowania szczególnej ostrożno-
ści. Policjanci zachęcają mieszkań-
ców do przystąpienia do programu, 
gdyż ma to zapobiec kradzieży sa-
mochodów oraz zwiększyć poczucie 
bezpieczeństwa właścicieli pojaz-
dów. Osoba przystępująca do pro-
gramu nie ponosi żadnych kosztów, 
wystarczy jedynie zgłosić się do ko-
mendy lubińskiej policji, wypełnić 
formularz i pobrać naklejki. 

Mariola Samoticha

Mieszkańcy 
walczą 
z wandalami
Czujność jednego z lubinian pozwoli-
ła policji zatrzymać 24-letniego wan-
dala, który niszczył wiatę przystanko-
wą. Zatrzymanemu mężczyźnie gro-
zi teraz kara do 5 lat pozbawienia 
wolności.
Niszczenie cudzego mienia stało się 
w ostatnim czasie plagą naszego re-
gionu. Wandale dewastują wiaty 
przystankowe, a nawet skaczą po 
zaparkowanych autach. W ciągu kil-
ku tygodni  jest to już czwarty tego ty-
pu przypadek. Za każdym razem 
sprawcy są pod wpływem alkoholu, 
na szczęście szybko udaje się ich za-
trzymać dzięki czujności mieszkań-
ców. 
Ostatni z wandali zatrzymany został 
w niedzielę, 15 marca, około 4 nad 
ranem. 
- Do dyżurnego policji zadzwonił za-
niepokojony mieszkaniec Lubina. 
Zgłaszający poinformował, że słyszał 
dziwny hałas dochodzący od strony 
wiaty przystankowej. Policjanci, któ-
rzy poszli we wskazane miejsce, za-
trzymali 24-letniego mieszkańca Lu-
bina, podejrzewanego o ten czyn – 
mówi Jan Pociecha, oficer prasowy 
lubińskiej policji.
Za zniszczenie mienia zatrzymane-
mu 24-latkowi grozi teraz kara nawet 
do 5 lat pozbawienia wolności.

Mariola Samoticha

Przewodniczący przeprosił za chama i prostaka

Uścisku dłoni 
jednak nie było

– przepraszam, że ÂÐ w dniu 12 września 2008 roku użyłem obraźliwych 
      słów wobec burmistrza miasta i gminy Ścinawa Andrzeja Holdenma-
jera, naruszając tym samym jego dobra osobiste – przewodniczący ści-
nawskiej rady miejskiej, Jan Kotapka, przeprosił burmistrza za nazwanie 
go prostakiem i chamem. Proces toczył się w legnickim Sądzie Okręgo-
wym.

Burmistrz an-
drzej Holdenma-
jer zdecydował 
się pozwać szefa 
rady miejskiej 
o zniesławienie, 
po tym jak Kotap-
ka zwrócił się do 
zastępczyni bur-
mistrza słowami 
„proszę przeka-
zać burmistrzowi, 
że zachowuje się 
j a k  p r o s t a k 
i cham”. 

– Pan prze-
wodniczący obra-
ził mnie w sekre-
tariacie w obec-
ności pracowni-
ków, nazwał mnie 
prostakiem, cha-
mem i grubasem. 
Potem powie-
dział, że poniosły 
go nerwy, ale we-
dług mnie osoba, która pełni funk-
cje publiczne, powinna umieć nad 
sobą zapanować – mówi burmistrz 

andrzej Holden-
majer. 

P o m i m o 
wcześniejszych 
niechęci do po-
jednania, tym ra-
zem doszło do 
przeprosin. Nie 
było jednak sym-
bolicznego poda-
nia ręki. 

– Choć pod-
czas pierwszej 
rozprawy pan 
przewodniczący 
kategorycznie od-
rzucił możliwość 
zawarcia ugody, 
to ostatecznie 
mnie przeprosił, 
dlatego taki wy-
nik jest dla mnie 
satysfakcjonują-
cy. Przewodni-
czący będzie też 
musiał pokryć 

częściowo koszty postępowania – 
dodaje burmistrz Ścinawy.

Mariola Samoticha

Burmistrz Andrzej  
Holdenmajer może  

czuć satysfakcję  
po ogłoszeniu  

wyroku Sądu Okręgowego 
w Legnicy.
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dubiński kontra Bubnowski 0:1

Mógł wygłaszać opinie
– w naszym odczuciu ÂÐ cała argumentacja wskazywała na winę oskarżonego, dlatego nie rozumiem 

    ostatecznego wyroku – stwierdził zaskoczony po usłyszeniu orzeczenia sądu pełnomocnik Artu-
ra Dubińskiego, prezesa LSI. 

Przewodniczący Marek Bub-
nowski nigdy nie wątpił w swą 

niewinność. Wyrok przyjął  
z satysfakcją
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POWiat cOraz częściej czuje Się urażOny WyPOWiedziaMi 
PracOWnikóW MagiStratu. SPraWiedLiWOści Szuka W Sądzie

sŁoWo Na WaGę… tEMIDy
Za słowa pod adresem powiatu o niekonsekwencję w wydawaniu pozwoleń na budowę lubińskich galerii odpowiada przed ÂÐ     miejscowym sądem rzecznik prasowy prezydenta. Jego wypowiedzią poczuły się urażone władze powiatu, które żądają uka-

rania Krzysztofa Maja. 

W ubiegłym tygodniu odbyła 
się pierwsza rozprawa. sąd wyłą-
czył jej jawność, czyli innymi sło-
wy – nie zezwolił postronnym na 
obserwowanie procesu. strony 
nie doszły do porozumienia i sąd 
wyznaczył kolejny termin posie-
dzenia pojednawczego. Wówczas 
obie strony mają ostatecznie 
uzgodnić, czy są skłonne do za-
warcia kompromisu.

– Nie było woli zawarcia ugo-
dy, ani też nie było woli jej nieza-
warcia. Po prostu, sąd wyznaczył 
nowy termin posiedzenia, celem 
umożliwienia stronom ostatecz-
nego uzgodnienia czy chcą ugody, 
czy też nie – mówił po wyjściu 
z sali Ireneusz oszczęda, pełno-
mocnik powiatu.

Są dowody  
na prawdomówność

Nieco inaczej sprawę widzi 
sam oskarżony, czyli rzecznik pre-
zydenta, który nie wyklucza poro-
zumienia z władzami powiatu. 
Krzysztof Maj wskazuje jednak, 
że jest w stanie przedstawić do-

wody wskazujące, że jego wypo-
wiedź była zgodna z prawdą. 

– Z mojej strony padła propo-
zycja ugody – mówi rzecznik. – 
Moje słowa były słuszne. Dowody 
przedstawię oskarżycielowi i być 
może wtedy dojdziemy do porozu-
mienia – dodaje Krzysztof Maj.

Starostwo kontra  
Ratusz

Przypomnijmy, że sprawa doty-
czy wypowiedzi rzecznika z września 
ubiegłego roku. Krzysztof Maj przy-
pomniał wówczas, że 
za dziurę w rynku od-
powiada starosta lu-
biński, który nie wydał 
pozwolenia na budowę 
miejsc parkingowych 
przy zaplanowanej 
w tym miejscu galerii 
handlowej. 

Przy okazji wska-
zał, że jest to o tyle za-
dziwiające, że inna ga-
leria, w pobliżu Pałacu 
Ślubów w Lubinie, dostała takowe 
pozwolenie. W związku z tym rzecz-

nik przyjął stanowisko, że działania 
powiatu są celowe i mają zabloko-
wać wszelkie inwestycje, których 
inicjatorem jest prezydent.

Sugestie mogą  
wskazywać

Zdaniem władz powiatu tego 
typu sugestie mogą wskazywać, że 
nienależycie wykonują obowiązki 
i nie przestrzegają przepisów pra-
wa. a sama wypowiedź może po-
niżyć powiat w oczach opinii pub-
licznej, stąd decyzja o skierowaniu 

do sądu prywatnego 
aktu oskarżenia prze-
ciwko rzecznikowi 
prezydenta.

Nie jest to pierwsza 
sytuacja, kiedy powiat 
czuje się dotknięty sło-
wami na swój temat. 
W ubiegłym roku po-
dał do sądu również 
prezydenta Lubina, 
który nazwał władze 
starostwa „nieroba-

mi”. sprawa nadal toczy się w są-
dzie.  Mariola Samoticha

– Z mojej strony 
padła propozycja 

ugody – mówi 
rzecznik prezyden-
ta Lubina, Krzysztof 

Maj (z prawej).
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Zdaniem władz po-
wiatu tego typu su-
gestie mogą wska-
zywać, że nienale-

życie wykonują 
obowiązki i nie 

przestrzegają prze-
pisów prawa.
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Odwiedzała nas 
stolica
Okazuje się, że w latach 60-tych 
Lubin wcale nie stał na uboczu 
Polski. Zjeżdżała się tu bowiem 
cała ówczesna prominencja, 
poczynając od Gomułki, a na 
Gierku kończąc. O czym, jak po-
dejrzewam, niewielu dzisiej-
szych mieszkańców Lubina ma 
pojęcie. Szereg anegdot związa-
nych, m. in. z dzisiejszym OSiR-
em i budynkiem D-1 na te-
renie kombinatu z 
przymrużeniem 
oka opowiedział 
nam Grzegorz Rze-
ski. 

Mieć miedź 
Prosto z miedzi - to magazyn go-
spodarczy o tym, co dzieje 
się w KGHM Polska Miedź 
S.A., sprawy pracowni-
cze, ceny metali, kursy 
akcji i wszystko  
to, o czym mówią 
górnicy i hutnicy.

9 kulturA 

19.03 CZWARTEK
15.30, 17.15  > KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI     > USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30  > KOCHAJ I TAŃCZ     > POL/15/14 i 16, DS
19.00, 21.30  > POPIEŁUSZKO     > POL/12/14 i 16, SK
20.03 PIĄTEK
15.30, 17.15  > KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI     > USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30  > KOCHAJ I TAŃCZ     > POL/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  > ZŁOTY ŚRODEK – PREMIERA     > POL/12/14 i 16, SK
21.03 SOBOTA
12.00   > POPIEŁUSZKO     > POL/12/14 i 16, DS
14.30, 16.15  > KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI     > USA/b.o./14 i 16, DS
18.15, 20.30  > KOCHAJ I TAŃCZ     > POL/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  > ZŁOTY ŚRODEK     > POL/12/14 i 16, SK
22.03 NIEDZIELA
12.00   > POPIEŁUSZKO     > POL/12/14 i 16, DS
14.30, 16.15  > KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI    > USA/b.o./14 i 16, DS
18.15, 20.30  > KOCHAJ I TAŃCZ     > POL/15/14 i 16, DS
19.30, 21.15  > ZŁOTY ŚRODEK     > POL/12/14 i 16, SK
23.03 PONIEDZIAŁEK
15.30, 17.15  > KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI     > USA/b.o./14 i 16, SK
20.30   > KOCHAJ I TAŃCZ     > POL/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  > ZŁOTY ŚRODEK     > POL/12/14 i 16, SK
24.03 WTOREK
15.30, 17.15  > KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI     > USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 20.30  > KOCHAJ I TAŃCZ     > POL/15/14 i 16, DS
18.15   > DKF – NIM DIABEŁ DOWIE SIĘ, ŻE NIE ŻYJESZ   > USA/15/10 i 25K, DS
19.00, 20.45  > ZŁOTY ŚRODEK     > POL/12/14 i 16, SK
25.03 ŚRODA
15.00   > KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI     > USA/b.o./14 i 16, DS
15.45, 18.00  > KOCHAJ I TAŃCZ     > POL/15/14 i 16, SK
20.15, 22.00 > ZŁOTY ŚRODEK     > POL/12/14 i 16, SK
20.30   > KOCHAJ I TAŃCZ     > POL/15/14 i 16, DS.
26.03 CZWARTEK
15.30, 17.15  > KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI     > USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30  > KOCHAJ I TAŃCZ     > POL/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  > ZŁOTY ŚRODEK     > POL/12/14 i 16, SK
27.03 PIĄTEK
15.30, 17.15  > CZIŁAŁA Z BEVERLY HILLS     > USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30  > INTERNATIONAL – PREMIERA     > USA/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  > ZŁOTY ŚRODEK     > POL/12/14 i 16, SK
22.30   > KINO KONESERA – GOMORRA    > WŁO/15/14 i 16, DS
28.03 SOBOTA
14.00   > POPIEŁUSZKO     > POL/12/14 i 16, DS
15.30, 17.15 > CZIŁAŁA Z BEVERLY HILLS     > USA/b.o./14 i 16, SK
16.15, 18.30, 20.45  > INTERNATIONAL     > USA/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  > ZŁOTY ŚRODEK     > POL/12/14 i 16, SK
22.30   > KINO KONESERA – GOMORRA     > WŁO/15/14 i 16, SK
29.03 NIEDZIELA
12.30   > POPIEŁUSZKO     > POL/12/14 i 16, SK
14.00   > KINO KONESERA – GOMORRA    > WŁO/15/14 i 16, DS
15.30, 17.15  > CZIŁAŁA Z BEVERLY HILLS     > USA/b.o./14 i 16, SK
16.15, 18.30, 20.45  > INTERNATIONAL     > USA/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45  > ZŁOTY ŚRODEK     > POL/12/14 i 16, SK

Mirka to młoda dziewczyna z warszawskiej Pragi. Wychowa-
na i zakochana w typowo praskim klimacie, wybrała jednak 
zasadniczo inną drogę życiową niż jej przyjaciele z dzieciń-
stwa – ukończyła prestiżowy wydział prawa. Choć wydawać 
by się mogło, że jej zawód to wręcz ujma na honorze rodziny z 
cwaniackimi korzeniami, okazuje się być dla mieszkańców 
starej kamienicy ostatnią deską ratunku. Aby pomóc najbliż-
szym, Mirka, używając osobistego wdzięku, wrodzonego spry-
tu i trików rodem z Hollywood, będzie musiała zdobyć się na 
najbardziej zwariowany numer w całej swojej dotychczasowej 
karierze...

Reż. Olaf Lubaszenko. Wyst. Anna Przybylska, Cezary Pazu-
ra, Szymon Bobrowiski, Paweł Wilczak. Polska 2009, 104 
min, od 12 lat.

ZŁOTY ŚRODEK – premiera

KINO ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZMIANY REPERTUARU

Czwartek 19.03.2009
Blok programowy 
18.00 Pejzaże Leśne – pro-
gram publicystyczny  
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls Regionu – Talk-
show 
Blok programowy 
19.00 Stadion XXI wieku – pro-
gram publicystyczny
19.10 Piłkarskie Zagłębie – 
magazyn sportowy 
19.20 Gmina Lubin Prawdziwy 
Dom – program publicystyczny 

19.30 Wydarzenia, Sport 
Piątek 20.03.2009
Blok programowy 
18.00 Na szlakach historii – 
program historyczny
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls Regionu – Talk-
show 
Blok programowy 
19.00 Kurier Legnicki – pro-
gram publicystyczny
19.15 Pasjonaci – program 
społeczno-kulturalny
19.30 Wydarzenia, Sport
Sobota 21.03.2009
Blok programowy 
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Na szlakach historii – 
program historyczny

15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Z przymrużeniem oka - 
program rozrywkowy
16.00 Teletext
Blok programowy 
18.00 Wydarzenia tygodnia
18.30 Smaczna Kuchnia – ma-
gazyn kulinarny 
18.45 Zakładam Firmę – ma-
gazyn gospodarczy
19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30 Pasjonaci – program 
społeczno-kulturalny 
19.45 Piłkarskie Zagłębie – 
magazyn sportowy
Blok programowy 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Pejzaże Leśne – pro-
gram publicystyczny 
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Puls Regionu – Talk-
show
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – 
prog. historyczny 
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Z przymrużeniem oka - 
program rozrywkowy
00.00 Teletext
Niedziela 22.03.2009
06.00 Wydarzenia tygodnia 
06.30 Puls Regionu – Talk-show
07.00 Wydarzenia tygodnia

07.30 Pejzaże Leśne – program 
publicystyczny 
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Na szlakach historii – 
prog. historyczny 
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Z przymrużeniem oka - 
program rozrywkowy
Blok programowy 
10.00 Wydarzenia tygodnia
10.30 Smaczna Kuchnia – ma-
gazyn kulinarny 
10.45 Zakładam Firmę – ma-
gazyn gospodarczy
11.00 Wydarzenia tygodnia
11.30 Pasjonaci – program 
społeczno-kulturalny
11.45 Piłkarskie Zagłębie – 
magazyn sportowy
12.00 Teletext 
Blok programowy 
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Na szlakach historii – 
program historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Z przymrużeniem oka - 
program rozrywkowy
16.00 Teletext
Blok programowy  
18.00 Wydarzenia tygodnia
18.30 Chocianów w obiektywie 
– program publicystyczny 
18.45 Tygiel Kulturalny – magazyn 

19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30 Ciepło, cieplej... o termo-
modernizacji w Lubinie – repor-
taż 
19.40 Nie jesteś sam – maga-
zyn poradniczy 
19.45 Galeriada – program o 
modzie i zakupach 
Blok programowy 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Pejzaże Leśne – pro-
gram publicystyczny 
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Puls Regionu – Talk-
show 
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – 
prog. historyczny 
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Z przymrużeniem oka - 
program rozrywkowy
00.00 Teletext
Poniedziałek 
23.03.2009 
Blok programowy 
18.00 Święto miodu i wina na 
Zamku Grodziec – reportaż 
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Wiersze uliczne – repor-
taż 
Blok programowy 
19.00 Prosto z miedzi – maga-
zyn gospodarczy

19.15Zapraszamy do Ferio – 
program o modzie i zakupach 
19.30 Wydarzenia, Sport
Wtorek 24.03.2009

Blok programowy 
18.00 Przemilczane ludobój-
stwo 
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls Regionu – Talk-
show 
Blok programowy 
19.00 Galeriada – program o 
modzie i zakupach 
19.15 Kurier Legnicki – pro-
gram publicystyczny  
19.30 Wydarzenia, Sport
Środa 25.03.2009 
Blok programowy 
18.00 Z przymrużeniem oka – 
program rozrywkowy
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls Regionu – Talk-
show
Blok programowy 
19.00 Nie jesteś sam – maga-
zyn poradniczy
19.15 Pasjonaci – program 
społeczno-kulturalny  
19.30 Wydarzenia, Sport 

Powtórki programów co dwie 
godziny 

Historia w koszarach
skansen uzbrojenia Wojska Polskiego jest oddziałem 

Muzeum Karkonowskiego w Jeleniej Górze. Imponująca 
ekspozycja obejmuje historię od powstania pierwszych ko-
szar w mieście, aż do zamknięcia istniejącej pół wieku szko-
ły Radiotechnicznej. Na wystawie pokazane jest umunduro-
wanie i wyposażenie, zarówno żołnierzy Wojska Polskiego, 
jak i słuchaczy i dowódców Wyższej oficerskiej szkoły Ra-
diotechnicznej.

Poniedziałek  
godz. 19.  00 

Środa 
godz. 18.  00 

Piątek 
godz. 18.  00 

Program TV  Polecamy
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SZANOWNI PAŃSTWO
Zarządzanie nieruchomościami to znacznie więcej niż realizacja bieżących zadań związanych z obsługą techniczną, formal-

ną, rozliczeniami czy remontami prowadzonych obiektów, budynków i lokali.

To uczestniczenie w pasjonującym wydarzeniu, jakim jest realizowanie marzenia w postaci własnego mieszkania.
To komfortowe, bezpieczne i swobodne korzystanie z nieruchomości po to, by stanowiło ono źródło przyjemności i rozwoju.

Wierząc, że ważne dla Państwa jest doświadczenie:
– w nowoczesnym i bezpiecznym zarządzaniu nieruchomościami mieszkalnymi ( ponad 40 000 m2 ) 
– komercyjnymi  ( BZ WBK, DOMINET BANK, PZU ŻYCIE, RATUSZ – Lubin )
– przygotowanej i zaangażowanej kadry ( to wieloletnie doświadczenie i pasja administratorów nieruchomości )
– posiadanie państwowej licencji
– ubezpieczenie OC
–  w znajdowaniu i wykorzystywaniu nowych możliwości (np. przeprowadzanie termomodernizacji po wcześniejszym uzyskaniu premii termo-

modernizacyjnej z Banku Gospodarstwa Krajowego dzięki, której możliwy jest zwrot 25% wartości inwestycji) 
– w skutecznym i efektywnym prowadzeniu rozliczeń finansowo – księgowych (nowoczesny program do rozliczeń THB)
– w niedrogim, ale efektywnym i skutecznym ubezpieczaniu budynków

kieruję do Państwa ofertę na Zarządzanie Waszą Wspólnotą Mieszkaniową
– nie pobieram żadnych prowizji za uzyskanie kredytów
– nie pobieram żadnych opłat za przeprowadzenie termomodernizacji
– nie pobieram żadnych opłat za reklamy
– nie ponosicie Państwo żadnych dodatkowych ukrytych kosztów
Wszystkie te zadania wykonuję w ramach swoich obowiązków jako zarządca nieruchomości za konkurencyjne wynagrodzenie.
Sprawdź jak i za ile robią to inni! 
Co jeszcze jest dla Państwa ważne przy wyborze mojej firmy jako Zarządcy nieruchomości ?

               Jestem do Państwa dyspozycji.

    Z poważaniem,

         Janusz Jędrkowiak

Rodzice dziewczynki dowiedzie-
li się o jej chorobie kilka dni po tego-
rocznej edycji Wielkiej orkiestry 
Świątecznej Pomocy, która grała 
właśnie na rzecz dzieci cierpiących 
na nowotwory. Dziś ich córeczka jest 
już po czterech chemiach i wycięciu 
wyjątkowo podstępnego guza ner-
ki.

– trzeba z dziećmi chodzić na ba-
dania profilaktyczne, ale nigdzie się 
o tym nie mówi. Mała Hania miała 
przy nerce guza wielkości piłki do te-
nisa! a to cholerstwo może się w cią-
gu roku rozwinąć do rozmiaru 20 
cm! – mówi lubiński przyjaciel 
dziewczynki i jej rodziców.

– Przed nami jeszcze długa dro-
ga. Zdajemy sobie jednak sprawę, że 
mimo wszystko mieliśmy napraw-
dę dużo szczęścia. Według lekarzy 
ból brzuszka, dzięki któremu dowie-

dzieliśmy się o trwającym już od ja-
kiegoś czasu w Hani organizmie pro-
cesie nowotworowym, nie był bez-
pośrednio nim wywołany. Mogliby-
śmy więc, nic nie podejrzewając, 
przeoczyć moment, w którym jest 
jeszcze szansa na wyleczenie – przy-
znają rodzice.

Wszyscy możemy pomóc Hani 
przekazując dla niej 1 proc. swojego 
podatku lub wpłacając darowiznę na 
konto fundacji: „Na RatuNEK 
DZIECIoM Z CHoRoBą NoWo-
tWoRoWą”, KRs 0000086210, 
ul. Świdnicka 53, 50-030 Wrocław, 
Bank Millennium sa 11 1160 2202 
0000 0001 0214 2867 z dopiskiem 
„Hania Janus”.

Więcej szczegółów na interneto-
wej stronie: www.pomocdlahani.
pl.

REDAKCJA

WychOWankOWie z LuBińSkiegO rOdzinnegO dOMu 
dziecka zOStaLi OBdarOWani Przez kLientóW teLekOMa

LaPtoP DLa DZIECI
– Ten sprzęt bardzo się przyda dzieciom, szczególnie do nauki – mówi z entuzjazmem Helena  ÂÐ     Sobejko, mama-dyrektor z lubińskiego rodzinnego domu dziecka. Jej podopieczni otrzymali w pre-

zencie laptop, drukarkę oraz sprzęt komputerowy. 

– My już mamy komputer, na 
którym gramy. Laptop będzie dla 
dziewczyn, będą się na nim uczyć 
– wyznaje z rozbrajającą szcze-
rością 11-letni Krzysiek, który 
mieszka w lubińskim rodzinnym 
domu dziecka.

Chłopak i jego „rodzeństwo” 
otrzymali sprzęt komputerowy, 
który już wkrótce podłączony zo-
stanie do internetu. taki prezent 
sprawiła im firma Dialog, a właś-
ciwie jej klienci.

– aż dziesięć rodzinnych do-
mów dziecka na terenie całego 
kraju otrzyma zestawy multime-
dialne w ramach akcji charytatyw-
nej „I ty możesz pomóc”. Wszyst-
ko dzięki naszym abonentom, któ-
rzy dobrowolnie przekazali swoje 
punkty gromadzone w programie 
partnerskim – wyjaśnia Katarzy-
na Maks, regionalny kierownik 
sprzedaży telefonii Dialog

W naszym regionie prezenty 
trafiły do domów w składowi-
cach, Głogowie, Gorzanowie, 
a także w Lubinie, którego pod-
opieczni przyznają, że bardzo im 
się przyda, szczególnie, że kom-
puter używany przez nich do tej 
pory nie był podłączony do inter-
netu.

W lubińskim rodzinnym do-
mu dziecka, u pani Heleny sobej-
ko mieszka czternaścioro dzieci. 
Najmłodszy ma 2,5 roku, najstar-
szy 18 lat. 

– Prowadzę ten dom od po-
nad 10 lat – wyjaśnia pani Hele-
na. – Kilku wychowanków już się 
usamodzielniło, założyło własne 
rodziny. Większość z nich miesz-
ka w Lubinie i nas odwiedza.

Marta Czachórska
– Prowadzę ten dom od ponad 10 
lat – wyjaśnia pani Helena Sobejko
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ÐRodzeństwo otrzymało 
sprzęt komputerowy, który 
już wkrótce podłączony zo-

stanie do internetu

uwaga na podstępny nowotwór u dzieci

Hania czeka na pomoc
– apelujemy o ÂÐ profilaktyczne badania USG, które powinno się wykony- 

   wać co sześć miesięcy u dzieci do siódmego roku życia, gdyż wystę-
pujący głównie w tej grupie wiekowej guz Wilmsa może być bardzo groź-
ny – uświadamiają rodzice niespełna sześcioletniej Hani Janus, która 
właśnie zachorowała na ten rodzaj nowotworu złośliwego.
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Przyjmą wszystkie dzieci 
pracujących rodziców

Trwają zapisy do 
gminnych przedszkoli

– zainteresowanie jest ÂÐ bardzo duże – komentuje  
     dyrektor Przedszkola w Raszówce Katarzyna Foryś, 
rozpoczętą właśnie rekrutację do oddziału tej placówki 
w Lubinie. 

Choć swoje pociechy mieszkańcy gminy mogą zapi-
sywać do przedszkola do 15 kwietnia, już teraz wielu 
przyniosło podania. Najpierw przyjęte zostaną bowiem 
dzieci pracujących rodziców oraz ci, którzy zgłosili się 
pierwsi.

W lubińskim oddziale przedszkola z Raszówki, przy 
ulicy orlej, codziennie przebywa 80 maluchów. Właś-
nie rozpoczęła się rekrutacja na kolejny rok. 

– Przyniesiono do nas już sporo kart. oczywiście przy 
rekrutacji liczyć się będzie przede wszystkim, to czy rodzi-
ce dziecka pracują czy też nie – wyjaśnia dyrektor Katarzy-
na Foryś. – Jednak myślę, że gminne przedszkola są w sta-
nie przyjąć dzieci wszystkich pracujących rodziców.

Karty zgłoszeń przyjmowane będą do 15 kwietnia. Li-
stę przyjętych dzieci rodzice poznają 30 kwietnia. War-
to pobrać wniosek, który powinni wypełnić rodzice i za-
nieść do placówki.

Przedszkole przy orlej powstało w ubiegłym roku we 
wrześniu, jako oddział przedszkola z Raszówki. Przeby-
wają tu dzieci w wieku od 2,5 do 6 lat.  

 Marta Czachórska
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Dziś większość dzieci lubi przedszkole, a zwłaszcza za 
wiele atrakcji „pozalekcyjnych”.

Seniorzy w kinie
Lubińscy seniorzy, studenci Uniwersytetu Senioral-
nego, wybrali się do kina. Ponieważ w grupie znajo-
mych raźniej, zajęli całą salę. Dla tych, którzy nie 
załapali się na seans, przygotowano powtórkę.
Bilety do kina ufundował seniorom prezydent Ro-
bert Raczyński. 
– Bardzo fajny prezent – komentuje Elżbieta Mi-
klis, kierowniczka Domu Seniora, która wraz z gru-
pą 40 swoich podopiecznych również uczestniczy-
ła w seansie.
To już druga wyprawa do kina studentów Uniwer-
sytetu Senioralnego. Wcześniej byli na filmie „Jan 
Paweł II”. Tym razem obejrzeli opowieść o życiu 
księdza Popiełuszki. 
– Dla starszych osób taka grupowa wyprawa do ki-
na to bardzo dobry pomysł – mówi Urszula Kozon 
z wydziału oświaty Urzędu Miejskiego. – Zwykle 
bowiem pójście do kina to dla nich stres. Teraz 
każdy idzie na zaproszenie, nie musi szukać swo-
jego miejsca, siada, gdzie chce. Nie ukrywajmy 
też, że seniorów, utrzymujących się z emerytury, 
nie stać na kupowanie biletów do kina.
Ponieważ w wyprawie do kina chciało wziąć udział 
wiele osób, zorganizowano dla nich dwa seanse.
– Studentów Uniwersytetu Senioralnego zaintere-
sowała tematyka filmu. Historia o życiu księdza Po-
piełuszki, tak jak wcześniej o papieżu, przypadła 
im do gustu. Jeśli lubińskie kino będzie jeszcze po-
kazywać jakiś polski film historyczny, postaramy 
się znowu zorganizować dla seniorów wyjście do 
kina – dodaje Urszula Kozon.

Marta Czachórska

O PrOBLeMach WSi na SPOtkaniu z WójteM

soŁtysI ZJECHaLI Do GMINy
– Jako gospodarze wsi mamy do rozwiązania wiele problemów, głównie zgłaszanych nam przez mieszkańców – mówił ÂÐ     Kazimierz Jaszowski, sołtys Miłosnej, na spotkaniu z wójtem Ireną Rogowską. Wójt zorganizowała 10 marca pierwsze 

spotkanie z sołtysami, podczas którego omawiane były kwestie związane z funkcjonowaniem gminy i problemami, jakie do-
tyczą jej mieszkańców.

Na sesjach rady gminy, gdzie podejmo-
wane są uchwały, sołtysi nie zawsze mogą 
rozwiązywać problemy, z którymi stykają 
się w swoich sołectwach, dlatego z inicja-
tywy wójt Ireny Rogowskiej doszło do 
spotkania z przedstawicielami wsi.

– Po ostatniej sesji doszłam do wnio-
sku, że musimy spotykać się w takim gro-
nie, żeby można było przedyskutować 
i poruszyć więcej problemów, bo jest ich 
niemało. są to problemy naszej gminy, 
dlatego dobrze, jeśli co jakiś czas będzie-
my się spotykać i wspólnie je omawiać – 
tłumaczy Irena Rogowska, wójt gminy 
wiejskiej Lubin.

uczestnicy spotkania dyskutowali 
o inwestycjach prowadzonych na terenie 
gminy Lubin, a zwłaszcza o sprawach do-
tyczących oświetlenia. 

– Wiele dróg jest jeszcze niedostatecz-
nie oświetlonych, co gmina zamierza 
zmienić. Dużą rolę odgrywa też współ-
praca z zakładem, który zajmuje się 
oświetleniem, dlatego także ta kwestia 
była poruszana na spotkaniu – wyjaśnia 
Janusz Łucki, rzecznik gminy.

Na spotkanie zostali zaproszeni przed-
stawiciele fundacji „Zielona akcja”, którzy 

mówili o sposobach segregacji odpadów. 
omawiane były też sprawy dotyczące roz-
woju obszarów wiejskich, np. możliwości 
pozyskiwania pieniędzy na odnowę wsi.

tego typu inicjatywa przypadła do 
gustu gospodarzom wsi, którzy przyzna-
ją, że takich spotkań powinno być wię-
cej, bo na sesjach nie zawsze mogą za-
brać głos i opowiedzieć o bolączkach 
mieszkańców swoich wsi. 

– Mamy wiele problemów, głównie 
związanych z oświetleniem, moderniza-
cją dróg, z odpadami, bo ciągle brakuje 

na nie pojemników. Na sesjach nie za-
wsze możemy zabrać głos, czasem bra-
kuje czasu, dlatego takie spotkanie to do-
bry pomysł. Wiadomo, że każdy z sołty-
sów ma swoje bolączki, każdy widzi, co 
dzieje się w jego wsi, a w ten sposób mo-
żemy przekazać dalej problemy, z jakimi 
zgłaszają się do nas mieszkańcy – przy-
znaje sołtys Miłosnej. 

Mariola Samoticha

Oddadzą krew
– Jak dotąd udało nam się zebrać około 200 li-
trów krwi – mówi Agnieszka Bober, koordynator-
ka akcji krwiodawstwa w Zespole Szkół nr 1. 
Szkoła przystępuje już do kolejnej zbiórki. Tym ra-
zem młodzież będzie oddawać krew pod hasłem 
„Młodzież ma serce”. 
Zbiórka krwi w ZS nr 1 to już niemal tradycja. Mło-
dzież z tej szkoły będzie honorowo oddawać krew 
już po raz ósmy, a w tym roku szkolnym po raz 
trzeci. 
– Zbieramy krew, aby uświadomić młodzieży, że 
jest taka potrzeba i że warto zostać krwiodawcą. 
Co roku podczas organizowanych akcji pojawia 
się wielu nowych uczniów, ale są też dawcy hono-
rowi, na których zawsze możemy liczyć. Mimo po-
wszechnej opinii, że młodzież jest zła i niedobra, 
my możemy zawsze polegać na naszych uczniach 
– mówi Agnieszka Bober. 
Akcja cieszy się coraz większym zainteresowa-
niem. Krew oddają nie tylko uczniowie, ale też 
przypadkowi przychodnie, którzy dowiadują się 
o akcji. 
– Za każdym razem zgłasza się ok. 50-60 osób, 
raz przyszło nawet ponad 80 osób i nie byliśmy 
w stanie pobrać krwi od wszystkich. Co ciekawe, 
krew oddają nie tylko sami uczniowie, ale też ich 
rodzice oraz inni mieszkańcy, którzy usłyszeli o ak-
cji – dodaje koordynatorka.
Zbiórkę zaplanowano na 30 marca w godzinach 
10.45 – 14 w Zespole Szkół nr 1.

Mariola Samoticha
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Akcja cieszy się co-
raz większym zainte-
resowaniem

Wystartował Ogólnopolski konkurs recytatorski

Zmagania ze słowem
– to mŁodzi ÂÐ ludzie, którzy mają duży potencjał twórczy i sceniczny. Muszą się jednak jeszcze wiele nauczyć  

       – podsumowała eliminacje powiatowe Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego Joanna Rostkowska, 
która oceniała prezentacje uczestników.

Tego typu inicjatywa 
przypadła do gustu  
gospodarzom wsi
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Lista nagrodzonych:

- turniej  recytatorski – III nagroda – Urszula Pleśniak i Laura  
Więsko; II nagroda – Magdalena Wysoczańska

- turniej  poezji śpiewanej – wyróżnienie za interpretację  
wiersza – Marcel Lelo; nagroda – Agnieszka Cielewicz 
i Marta Konik

- turniej   teatru jednego aktora - wyróżnienie – Marta Zieńkowska
- turniej  wywiedzione ze słowa - wyróżnienie – Magdalena  

Wysoczańska; nagroda – Ireneusz Staroń

Jury miało ciężki orzech do zgryzienia. Wśród 
dwudziestu jeden osób, które w tym roku zgłosiły 
się do konkursu, nie było nikogo, kogo występ rzu-
całby na kolana. oceniający uczestników postano-
wili nawet nie przyznawać pierwszej nagrody 
w turnieju recytatorskim.

– Gratuluję wszystkim uczestnikom. to duża 
odwaga i stres wystąpić na scenie – mówi Joanna 
Rostkowska, przewodnicząca jury. – Większość 
osób pracowała sama, więc wiele występów było 
pozbawionych spojrzenia z dystansu. Wydaje mi 
się, że wielu zdolnych wykonawców nie ma po pro-
stu z kim pracować. Potrzebny im instruktor, któ-
ry podpowie i wskaże błędy. Mnie zawsze urzeka 
spontaniczność, wyobraźnia i odwaga tych mło-
dych ludzi – dodaje. 

Do kolejnego etapu konkursu, czyli eliminacji 
regionalnych, które odbędą się w Legnicy, prze-
szło siedem osób: urszula Pleśniak, Laura Więsko, 
Magdalena Wysoczańska, agnieszka Cielewicz, 
Marta Konik, Marta Zieńkowska i Ireneusz sta-
roń.

– to mój pierwszy taki sukces – stwierdza Irek 
staroń, uczeń I Lo, który zwyciężył w kategorii wy-
wiedzione ze słowa. – Choć trzeba przyznać, że 
konkurencja nie była duża. W mojej kategorii star-
towały tylko trzy osoby – dodaje z uśmiechem. 

ogólnopolski Konkurs Recytatorski ma długo-
letnią historię. W tym roku odbywa się już po raz 
54. aby dostać się do finału, trzeba przejść wiele 
etapów. Przed zwycięzcami sobotnich eliminacji 
więc jeszcze długa droga. Może ktoś z nich kiedyś 
zdobędzie sławę, jak Janusz Gajos, Jan Englert, 
olgierd Łukaszewicz, Marian opania, Marek Kon-
drat, artur Żmijewski czy Joanna trzepiecińska, 
Magdalena Cielecka, artur Barciś lub Michał Że-
browski, którzy w oKR stawiali swoje pierwsze 
kroki.  Marta Czachórska

Prezentacje uczestników oceniała Joanna Rostkowska

Do kolejnego etapu konkursu, czyli eliminacji regional-
nych, które odbędą się w Legnicy, przeszło siedem osób
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Za promocję szkoły i gminy Bartek 
odebrał nagrodę od wójt gminy Lubin 
Ireny Rogowskiej. 

W mistrzostwach Bartek Gorczyca 
z Raszówki startował w barwach strzelca 
Legnica. Zdobywając brązowy medal na 
Mistrzostwach Polski w Łucznictwie 
w Zamościu reprezentował też swoją 
szkołę, czyli Zespół szkół nr 1 oraz gminę, 
za co podziękowała mu wójt Rogowska. 

– Jest to ogromny sukces. Cieszy nas, 
że właśnie w gminie Lubin młodzież an-
gażuje się w sport, dlatego jesteśmy 
w szkole, żeby to podkreślić, uhonorować 
Bartka Gorczycę z Raszówki. Jest to pięk-
na promocja i szkoły, i gminy. Nasza gmi-
na stara się wspierać sportowców. oprócz 
modernizowania kolejnych boisk spor-
towych, finansowany jest też sprzęt dla 
zawodników – zapewnia Irena Rogow-
ska, wójt gminy.

Pytany o początki w łucznictwie, Bar-
tek wskazuje, że wszystko zaczęło się 
przypadkiem. Wtedy jeszcze łucznictwo 

traktował wyłącznie jako hobby, teraz, 
po udziale w mistrzostwach, jest bogat-

szy w doświadczenia i wie, że chce treno-
wać jeszcze intensywniej. 

– trenuję około 6 miesięcy, a do łucz-
nictwa trafiłem przez przypadek. Zawo-
ziłem na treningi do Karczowisk kuzyn-
kę, która zajmowała się tą dyscypliną. 
Rozmawiałem z trenerem i ten namówił 
mnie żebym sam spróbował. Wtedy jesz-
cze nie zdawałem sobie sprawy, że zajdę 
tak daleko. traktowałem to bardziej ja-
ko hobby – mówi.

Bartek trafił na mistrzostwa świata, 
gdzie startowało około 420 zawodników 
wszystkich kategorii, z kolei na mistrzo-
stwach Polski miał około 200 rywali. 

– Nie znam drugiego takiego przypad-
ku, żeby po pół roku treningów zawodnik 
pojechał jako reprezentant na Mistrzo-
stwa Świata. Co świadczy o dużym talen-
cie i pracowitości Bartka. Pojechał też 
z nowym sprzętem, na którym ćwiczył za-
ledwie trzy tygodnie. Na osiem milionów 
osób, którzy uczą się strzelać z łuku, Bar-
tek jest dwudziesty piaty, w Polsce jest 
trzeci, to ogromny sukces – mówi trener 
Jerzy Dzikowski.  Mariola Samoticha

12 WydArzeniA



Wyróżniony  
za hiszpanię
Rysunek 8-letniego Radka Kołodyńskiego został 
uznany za jeden z najlepszych w konkursie plastycz-
nym dotyczącym Hiszpanii, organizowanym przez 
wrocławski Młodzieżowy Dom Kultury. Lubinianin 
otrzymał wyróżnienie. 
Do konkursu zgłosiło się sporo osób. W zmaganiach 
mogły bowiem brać udział zarówno dzieci z przed-
szkoli, szkół podstawowych, jak i gimnazjalnych.
– Zadaniem uczestników było namalowanie obrazka 
inspirowanego hiszpańską kulturą – wyjaśnia Ag-
nieszka Mielnik-Chudzia, nauczycielka ze Szkoły Pod-
stawowej nr 3 w Lubinie, w której uczy się Radek. 
Obrazek lubinianina, jury uznało za jeden z najlep-
szych, z tych które nadesłano na konkurs. Chłopiec 
otrzymał wyróżnienie w swojej grupie wiekowej.

Marta Czachórska

Festiwal rękodzieła
W ubiegłym roku aż 30 wytwórców przyjechało do Lu-
bina by pokazać i sprzedać swoje dzieła. Ilu rzemieśl-
ników tym razem weźmie udział w Ogólnopolskim Fe-
stiwalu Rękodzieła? Organizator przewiduje, że może 
ich być sporo. I choć impreza odbędzie się dopiero 
w czerwcu, już zgłosiło się kilka osób. Chętni mogą się 
zapisywać do 30 maja.
W tym roku festiwal rękodzieła odbędzie się w czerw-
cu i potrwa dwa dni, 21 i 22 czerwca. Jak zwykle bę-
dzie towarzyszył Dniom Lubina. 
Już teraz wszyscy, który wyszywają, haftują, malują, 
rzeźbią, gotują i chcą się pochwalić dziełami swoich 
rąk, mogą się zgłaszać do organizatora imprezy.

Marta Czachórska

reklama

za PrOMOcję SzkOły i gMiny Bartek gOrczyca OdeBrał nagrOdę  
Od Wójt gMiny LuBin ireny rOgOWSkiej 

GRatuLaCJE Za stRZELaNIE
– Na osiem milionów osób na świecie, które uczą się strzelać z łuku, Bartek jest dwudziesty piąty, a w Polsce trzeci.  ÂÐ     To ogromny sukces – mówi z dumą Jerzy Dzikowski, trener Bartka Gorczycy, podsumowując sukcesy swojego pod-

opiecznego na Mistrzostwach Polski i Mistrzostwach Świata w Łucznictwie. 
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Nieznany jest drugi taki przypadek, by po pół roku treningów zawodnik pojechał jako 
reprezentant na Mistrzostwa Świata
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zagłębie wygrało pierwszy mecz ćwierćfinału 

Krok od awansu
 piŁkarki ręczne interferii ÂÐ Zagłębia Lubin zrobiły pierwszy krok w dro-
dze do półfinału play-off mistrzostw Polski. 

W pierwszym meczu ćwierćfi-
nałowym lubinianki wygrały ze 
startem Elbląg 26:20 (14:8) i w ry-
walizacji do dwóch 
zwycięstw prowadzą 
1:0. Drugie spotkanie 
odbędzie się za tydzień 
w Elblągu. 

Przez pierwszy kwa-
drans na parkiecie 
trwała walka bramka 
za bramkę. Co prawda 
Zagłębie cały czas pro-
wadziło, ale tylko różnicą jednej, 
dwóch bramek. W 18. minucie do 
bramki rywalek trafiła aleksandra 
Jacek i było 9:6. 

trener startu, andrzej Druż-
kowski, poprosił o czas dla swojej 
drużyny, jednak wiele w grze elblą-
żanek się nie zmieniło. tymczasem 
Zagłębie wskoczyło na właściwy 
tor i zaczęło powiększać przewagę. 
skuteczna gra w ataku, twarda 
obrona i znakomita postawa Iza-
beli Czarnej przyniosły efekt jesz-
cze przed przerwą. Po pierwszej 
połowie podopieczne Bożeny Kar-
kut prowadziły sześcioma bramka-
mi – 14:8. 

W drugiej odsłonie meczu stro-
ną przeważająca nadal było Zagłę-
bie. Dwanaście minut po wznowie-
niu gry, lubinianki prowadziły już 
18:9 i do końca spokojnie kontro-
lowały przebieg wydarzeń na par-
kiecie. Zawodniczki startu nadal 
najwięcej problemów miały z po-
konaniem Izabeli Czarnej, a także 
zatrzymaniem w ataku niezawod-
nej Joanny obrusiewicz. W 51. mi-

nucie bramkę zdobyła Monika Gu-
nia, wyprowadzając swój zespół na 
10-bramkowe prowadzenie – 

24:14. Chwilę później 
do bramki rywalek 
trafiła Joanna obru-
siewicz i powiększyła 
przewagę. W koń-
cówce spotkania Bo-
żena Karkut dała po-
grać zmienniczkom, 
a start zniwelował 
straty do sześciu bra-

mek. 
– Było to dobre spotkanie w na-

szym wykonaniu. szczególnie 
mecz wyszedł nam w obronie, 
gdzie przy pokaźnej skuteczności 
Izabeli Czarnej przez ponad 50 mi-
nut straciliśmy tylko 14 bramek. 
W ostatnich minutach dałam po-
grać zmienniczkom, bo już za ty-
dzień czeka nas kolejny mecz i mu-
simy oszczędzać siły – podsumo-
wała Bożena Karkut, trener Inter-
ferii Zagłębia Lubin. 

Łukasz Lemanik

Pierwszy mecz 1/4 play-off: 

Interferie Zagłębie Lubin  
– EKS Start Elbląg 26:20 (14:8) 
Interferie: Czarna, Maliczkiewicz – Ziół-
kowska, Piekarz, Semeniuk 4, Obrusie-
wicz 7, Gunia 6, Jakubowska, Olszew-
ska 3, Jacek 2, Kordić 4, Jochymek, 
Byzdra. 
Start: Mikszto, Miecznikowska – Dole-
gało 5, Wiśniewska, Stelina, Pełka 1, 
Frąckiewicz, Cekała 1, Tutaj 1, Lisow-
ska 6, Szklarczuk 3, Mihdaliova 3, Kno-
roz. Habefac re quam int. Arisulium l

Przez pierwszy 
kwadrans na par-
kiecie trwała wal-

ka bramka za 
bramkę. 

dwa tysiące 
bramek Piotra 
Obrusiewicza
W derbowym spotkaniu 
z Chrobrym Głogów Piotr Obru-
siewicz zdobył siedem bra-
mek, łącznie w swoich wystę-
pach w ekstraklasie ma ich już 
ponad dwa tysiące. Bramka 
numer dwa tysiące padła właś-
nie podczas meczu z głogow-
ską drużyną. 
– To dla mnie naprawdę miłe 
zaskoczenie, że ktoś prowadzi 
takie statystyki i doliczył się 
wszystkich moich bramek – 
mówi Piotrek. – Na te trafienia 
złożyło się trzynaście sezonów, 
jakie spędziłem w ekstrakla-
sie, grając w Puławach, War-
szawie, Legnicy i teraz – w Lu-
binie. Z każdego z tych klubów 
mam miłe wspomnienia – do-
daje. 
Już w najbliższym spotkaniu, 
najprawdopodobniej w ćwierć-
finale play-off z Wisłą, Piotrka 
czeka kolejny jubileusz. Nasz 
skrzydłowy zagra setny mecz 
w barwach Zagłębia Lubin.

Łukasz Lemanik

duże wyróżnienie dla joanny Obrusiewicz

Najbardziej wartościowa zawodniczka
 Sezon 2008/2009 wkracza ÂÐ w decydującą fazę. Jak co roku, portal SportoweFakty.pl wybrał siódemkę  
rundy zasadniczej. 

W zestawieniu znalazła się roz-
grywająca Interferii Zagłębia Lu-
bin Joanna obrusiewicz, która zo-
stała uznana również najbardziej 
wartościową zawodniczką rundy 
zasadniczej, gdyż aż czternasto-
krotnie znalazła się w zestawieniu 
sF. 

Wyróżnione zostały także 
dwie inne zawodniczki Interfe-
rii Zagłębia Lubin. Bramkarka 
Izabela Czarna i skrzydłowa Mo-
nika Gunia znalazły się wśród 
zawodniczek rezerwowych ze-
stawienia. 

Runda zasadnicza, a szczegól-
nie jej druga część, należała do Jo-
anny obrusiewicz. Rozgrywająca 
Interferii Zagłębia Lubin z 136 
bramkami (średnia 6,48) zajmuje 
drugie miejsce w klasyfikacji strzel-
czyń. Poprowadziła ona swój ze-
spół do pozycji wicelidera ekstra-
klasy, dzięki czemu w fazie play-off 
zmierzy się on ze startem Elbląg, 
który wydaje się przeciwnikiem 
zdecydowanie w zasięgu lubinia-
nek. 

Postawą na boisku zwróciła 
również uwagę trenera kadry, któ-
ry po raz kolejny powołał ją do re-
prezentacji. Kontuzja pleców nie 
pozwoliła jej jednak wziąć udziału 
w zgrupowaniu. Jeżeli zawodnicz-
ka ta utrzyma formę także podczas 
walki o medale, ciężko będzie za-
trzymać jej zespół. 

„Joanna obrusiewicz była naj-
bardziej wartościową szczypior-
nistką ligi, czternastokrotnie poja-
wiając się w naszym zestawieniu” 
– podsumował portal sportowe-
Fakty.pl.

Pełne zestawienie siódemki 
rundy zasadniczej: Małgorzata 
sadowska (sPR asseco Bs Lub-
lin), Kinga Polenz (Piotrcovia 
Piotrków trybunalski), Joanna 
Waga (Zgoda Ruda Śląska), ale-
sia Mihdaliova (start Elbląg), 
Małgorzata Majerek (sPR asseco 
Bs Lublin), Joanna Dworaczyk 
(Politechnika Koszalińska), Joan-
na obrusiewicz (Interferie Zagłę-
bie Lubin).

Łukasz Lemanik

Joanna Obrusiewicz była 
najbardziej wartościową 

szczypiornistką ligi

zagraMy W PLay-OFFach!

DERBy DLa ZaGŁęBIa
Mecze Zagłębia z Chrobrym zawsze elektryzują nie tylko kibiców, ale i samych zawodników. Nie ÂÐinaczej było tym razem. Derbowe spotkanie było emocjonujące i pełne walki, a co najważniejsze za-

kończyło się zwycięstwem naszej drużyny. 

Zagłębie wygrało z Chrobrym 
32:25 (16:14) i przystąpi do fazy 
play-off z siódmej pozycji. 

Walka, walka i jeszcze raz wal-
ka – tak w skrócie można podsu-
mować ostatnie derby. Była to 
jednak walka nie do końca zgod-
na z przepisami, bo łącznie oby-
dwie drużyny spędziły na ławce 
kar aż 32 minuty, ale do tego pod-
czas derbowych pojedynków zdą-
żyliśmy przywyknąć. 

ale od początku... a ten był 
udany w wykonaniu Zagłę-
bia. Lubinianie narzucili 
Chrobremu swój styl gry 
i w 10. minucie, po bramce Piotra 
obrusiewicza z rzutu karnego, pro-
wadzili 6:4. W 17. minucie bramkę 
zdobył Michał Nowak i było 10:7. 
Kolejne fragmenty gry należały jed-
nak do przyjezdnych. W 26. minu-
cie Chrobry doprowadził do remi-
su po 13, a chwilę później wyszedł 
na prowadzenie. Jeszcze przed 
przerwą Zagłębie odzyskało prowa-
dzenie. trzy ostatnie bramki w tej 
części spotkania były autorstwem 
gospodarzy, którzy schodzili do 
szatni, wygrywając 16:14. 

od początku drugiej połowy 
lubinianie zaczęli jeszcze powięk-
szać przewagę. W 39. minucie by-

ło 19:16, a niespełna pięć minut 
później Zagłębie prowadziło już 
różnicą siedmiu bramek – 23:17. 
Bardzo dobry mecz po raz kolej-
ny rozegrał Piotr obrusiewicz, 
który znów bezbłędnie wykony-
wał rzuty karne, a także zdobywał 

bramki z gry. Na wysokości zada-
nia stanął również adam Mal-
cher, który wiele razy ratował 
swój zespół przed utratą bramki. 
Cały zespół grał dobrze, a Chro-
bremu nie pomógł nawet zryw, 
który sprawił, że w 50. minucie 

goście zniwelowali straty do czte-
rech bramek. Na więcej lubinia-
nie już nie pozwolili. W 54. minu-
cie Zagłębie znów prowadziło 
siedmioma bramkami – 29:22 
i utrzymało tę przewagę już do 
końca spotkania. 

– Wynik mógłby sugerować, 
że to był dla nas łatwy mecz, jed-
nak Chrobry postawił nam trud-
ne warunki. W końcówce spotka-
nia odskoczyliśmy na kilka bra-
mek i wygraliśmy pewnie. to wy-
grana tym bardziej cenna, że po-
zwala nam na grę w fazie play-off 
bez oglądania się na innych. Bo 
chociaż Miedź wygrała swoje 
spotkanie, to my sami zapewnili-
śmy sobie ósemkę – powiedział 
Jerzy szafraniec, trener Zagłębia. 
 Łukasz Lemanik

MKS Zagłębie Lubin – SPR AMD 
Chrobry Głogów 32:25 (16:14) 
Zagłębie: Malcher, Świrkula – Niedo-
śpiał 2, Steczek, Tomczak 3, Adam-
czak Paweł 4, Kozłowski 2, Morawski 
2, Obrusiewicz 7, Anuszewski 3, Kieli-
ba 5, Tokarek, Nowak 4. 
Chrobry: Zapora, Musiał – Paluch 4, 
Żak, Świtała 4, Kuta 1, Łucak, Szymy-
ślik 6, Jasiński, Misiaczyk 3, Archuk, 
Stodko 2, Żmurko 2, Wita 3.
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6. kolejka invedia Sensible Ligi

Zmiana lidera
na pierwsze miejsce ÂÐ w klasyfikacji generalnej awansował Adam Micha- 

   lik, wyprzedzając tym samym dotychczasowego lidera i dwukrotne-
go mistrza ligi – Marcina Romańczuka.

Pączek (Lazio Rzym) okazał się 
najlepszy ze wszystkich pierwszoligo-
wych zawodników. – ostatnią kolej-
kę mogę uznać za udaną. Wygrałem 
po raz drugi z rzędu i pierwszy raz w hi-
storii awansowałem na pozycję lidera. 
Zdaję sobie sprawę, że Romaneq na 
pewno nie odpuści i przez 4 ostatnie 
kolejki będziemy walczyli o zwycię-
stwo w końcowym rozrachunku – 
mówi nowy lider rozgrywek.

Podczas 6. kolejki Is niespo-
dziewanie dobrze wypadł Krzysz-
tof Kłak (Inter Mediolan), który za-
jął wysokie, trzecie miejsce. – 
Z ostatniej kolejki jestem nadzwy-
czaj zadowolony. Nie wiem jak 
udało mi się utrzymać w pierwszej 
lidze i to bez konieczności rozgry-
wania barażu. taka historia przy-
trafiła mi się dopiero drugi raz 
w ciągu trzech sezonów. Przy odro-
binie szczęścia wynik mógł być lep-
szy, bo 6 punktów straciłem przez 
bramki w ostatnich minutach. 
W następnej kolejce skład pierw-
szej ligi będzie jednak niesamowi-

cie silny i ponowne utrzymanie się 
w tej lidze graniczyć będzie z cu-
dem. Nie poddamy się jednak 
i grać będziemy do ostatniej minu-
ty – powiedział Chris.

Po raz pierwszy w obecnym se-
zonie do pierwszej ligi awansował 
Grzubu (sampdoria). Jednak swo-
jego występu z pewnością nie mo-
że zaliczyć do udanych. – udało mi 
się zdobyć jedynie 1 punkt z Foką 
(torino) i ukończyłem rywalizację 
na ostatnim miejscu. Nie pozosta-
ło mi nic innego, niż na walczyć na 
następnej kolejce o kolejny awans 
do elity – mówi tomasz Nastula.

Z drugiej ligi bezpośrednio 
awansował Krzysztof Zięcik (Pa-
lermo). Po barażach Filip Kaźmier-
czak (Bologna) pokonał szymona 
Mikołajczaka. o ostatnie miejsce 
w pierwszej lidze powalczy Łukasz 
tabiś, który zmierzy się z Pawłem 
Górzyńskim (aC Milan). 7. kolej-
ka zostanie rozegrana 23 marca 
w Centrum Klub Baribal w Lubi-
nie.  Swos 

JMD League ruszyła pełną parą
 liga w popularną grę ÂÐ komputerową FIFA09 JMD-LEAGUE ruszyła peł-
na parą. Rozegrano już 3. kolejkę spotkań. 

W grupach jest zacięta rywali-
zacja mecze są rozgrywane klu-
bem i reprezentacją, którą posia-
da każdy zawodnik. Każdy gracz 
rozgrywa więc dwa spotkania 
w kolejce.

– Po zakończonej trzeciej ko-
lejce spotkań zauważyłem, że jest 

zacięta rywalizacja w grupach. 
Mecze kończą się jednobramko-
wymi wygranymi, choć są i wyni-
ki rekordowe w lidze. W jednej 
z grup padł wynik 10:2 i jest to 
najwyższy wynik, jak do tej pory 
w lidze – mówi Mariusz Wróblew-
ski, założyciel ligi.

Grupa A 
 KLUBY  (nazwisko,  pkt.)
1.  Celtic  (Kamieniak)  9pkt.
2.  PSV  (Lelej)  6pkt.
3.  Hsv  (Brzezinski)  6pkt.
 REPREZENTACJE
1. Brazylia  (Kamieniak)  9pkt.
2. Szwecja  (Lelej)  7pkt.
3. Portugalia  (Brzezinski)  6pkt

Grupa B
 KLUBY  (nazwisko,  pkt.)
1.  Boca Juniors  (Wojtas)  9pkt.
2.  Galatasaray  (Stachowski)  7pkt.
3.  Juventus  (Wróblewski)  6pkt.
 REPREZENTACJE
1.  Włochy  (Wojtas)  9pkt.
2.  Usa  (Stachowski )  7pkt.
3.  Paragwaj  (Wróblewski)  6pkt

Grupa C
 KLUBY  (nazwisko,  pkt.)
1.  Stuttgart  (Klimczuk)  6pkt.
2.  Schalke (Bujak)  4pkt.
3.  Tottenham  (Wołoszyn)  4pkt.
 REPREZENTACJE
1.  Francja  (Bujak) 6pkt.
2.  Australia  (Klimczuk)  6pkt.
3.  Ekwador  (Muzyka)  3pkt

Grupa D
 KLUBY  (nazwisko,  pkt.)
1.  Chelsea  (Marciniak)  9pkt.
2.  Inter  (Gajda)  7pkt.
3.  Samdoria  (Bednarz)  5pkt.
 REPREZENTACJE
1.  Czechy  (Termena P.)  7pkt.
2.  Anglia  (Gajda)  7pkt.
3.  Rumunia  (Drozdowski)  7pkt

chciałbym ci powiedzieć, że...

My gramy dalej w drugiej lidze!
po niezwykle emocjonującym ÂÐ spotkaniu nasi siatkarze pokonali 3:0 MKS MDK Trzcianka i zachowali status drugoligowca. W szatni po meczu 

    długo brzmiała melodia przy której wracali po awansie z Białej Podlaskiej miedziowi, tym razem lekko zmieniona: „Chciałbym ci powiedzieć, 
że my gramy dalej w drugiej lidze!”.

Pierwszy mecz, który odbył się w hali szko-
ły Podstawowej nr 8 w Lubinie, był bardzo za-
cięty i emocjonujący, a jego losy rozstrzygnęły 
się dopiero po pięciu setach. Początek jednak 
nie wskazywał na takie emocje. 

Dwa pierwsze sety lubinianie wygrali pew-
nie. W pierwszym pokonali gości z trzcianki 
25:19, a w drugim dosłownie zmietli rywali 
w pył. W drugiej odsłonie spotkania pod-
opieczni Ryszarda Kruka zagrali koncertowo 
i nie dali najmniejszych szans MDK, wygrywa-
jąc 25:10. to jednak nie podłamało gości i ko-
lejne dwa sety padły ich łupem. trzecią partię 
trzcianka wygrała do 22, a czwartą do 20 i o lo-
sach spotkania musiał zadecydować tie-bre-
ak. Piąta partia była zacięta, ale więcej zimnej 
krwi zachowali lubinianie, którzy wygrali 15:13 
i całe spotkanie 3:2.

W drugim meczu barażowym w trzciance 
siatkarze Cuprum Lubin musieli uznać wyż-
szość gospodarzy. Lubinianie przegrali z MDK 
0:3, więc o losach barażu zadecyduje trzecie 

spotkanie, które odbędzie się w Lubinie. spot-
kanie w trzciance, podobnie jak mecz w Lubi-
nie, było bardzo zacięte i wyrównane, z tą róż-
nicą, że tym razem gościom nie udało się ugrać 
seta. Pierwsza odsłona meczu zakończyła się 
wygraną siatkarzy MDK do 22. Drugi set do-
starczył kibicom najwięcej emocji, jednak 
znów zakończył się na korzyść gospodarzy, 
tym razem  27:25. 

Chociaż mecz lepiej zaczęli goście, to mie-
dziowi rozgrywali się z każdą piłką i czuli się 
coraz pewniej na boisku. Nasi znakomicie ra-
dzili sobie w ataku i gdyby nie fatalna postawa 
w polu zagrywki, to zwycięstwo z pewnością 
byłoby bardziej okazałe. 

Cuprum wygrało w trzech setach – 25:21, 
25:23 i 25:23. – Gratulujemy zawodnikom 
i trenerom zwycięstwa oraz utrzymania dru-
giej ligi w Lubinie. Kibicom dziękujemy za 
wspaniały doping – mówi Dariusz Biernat, 
prezes klubu.

Łukasz Lemanik

udana inauguracja na nOWyM StadiOnie

LIDER W LuBINIE!
W meczu 20. kolejki I ligi piłkarskiej KGHM Zagłębie Lubin wygrało z Górnikiem Łęczna 3:0 (1:0).  ÂÐ     Bramki dla miedziowych zdobyli: Wojciech Kędziora w 8. minucie i Szymon Pawłowski – dwie, w 54. 

i 64. minucie spotkania. Tym samym inauguracyjny mecz na Dialog Arena wypadł niezwykle okazale.

Lepiej dla Zagłębia zacząć się 
nie mogło. W środku pola piłkę 
stracili goście, dopadł do niej szy-
mon Pawłowski i zagrał precyzyj-
nie w pole karne. tam na piątym 
metrze znalazł się Wojciech Kę-
dziora, który dołożył nogę i wypro-
wadził swój zespół na prowadze-
nie, strzelając tym samym histo-
ryczną bramkę na Dialog arena. 

Po stracie bramki zawodnicy 
Górnika rzucili się do ataków i już 
chwilę później mogli wyrównać, 
jednak nie potrafili pokonać 
bramkarza Zagłębia. W 25. minu-
cie mogło być 2:0, jednak sytuacji 
sam na sam z Jakubem Wierz-
chowskim nie wykorzystał Dawid 
Plizga. Do przerwy nic już się nie 
zmieniło.

Zagłębie liderem 
pierwszej ligi

Druga połowa zaczęła się po-
dobnie jak pierwsza. Niespełna 
dziesięć minut od wznowienia gry 
lubinianie zdobyli bramkę. tym 
razem Wierzchowskiego pokonał 
szymon Pałowski, który po raz 
drugi wprawił w szał kibiców Za-

głębia. Nie minęło kolejne dzie-
sięć minut, a już było praktycznie 
po meczu. Drugą bramkę zdobył 
nie kto inny jak szymon Pawłow-
ski, który tym razem popisał się 
uderzeniem bezpośrednio z na-
rożnika pola karnego! 

W tym momencie z gości uszło 
powietrze i chcieli już tylko dograć 
spotkanie do końca. Zagłębie na-

dal atakowało, ale kolejnej bram-
ki już nie zdobyło. Nie zmienia to 
jednak faktu, że inauguracja na 
Dialog arena wypadła miedzio-
wym niezwykle okazale. Zwycię-
stwo nad Górnikiem Łęczna dało 
także lubinianom awans na fotel 
lidera I ligi.

Szymon Pawłowski 
dziękował za doping

– Bramką na początku spotka-
nia bardzo nam pomogła, bo gra 
się dużo łatwiej kiedy już w pierw-
szych minutach wychodzi się na 
prowadzenie. Chciał bym podzię-
kować kibicom za wspaniały do-
ping – mówił po meczu szymon 
Pawłowski.   Łukasz Lemanik

Niesamowita atmosfera, panująca pod-
czas trzeciego meczu i niezwykle głoś-
ny doping lubińskich kibiców poniósł 
naszych zawodników do zwycięstwa.
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Po stracie bramki zawodni-
cy Górnika rzucili się do 
ataków i już chwilę później 
mogli wyrównać, jednak 
nie potrafili pokonać bram-
karza Zagłębia.

KGHM Zagłębie Lubin – Górnik Łęczna 3:0 (1:0) 
Bramki: 1:0 Wojciech Kędziora (8), 2:0 Szymon Pawłowski (54), 3:0 Szymon 
Pawłowski (64).
KGHM Zagłębie Lubin: Ptak – Costa, Jasiński, Kapias, Kocot, Pawłowski (90 
Joel), M. Bartczak, Goliński, Jackiewicz, Plizga, Kędziora (70 Kolendowicz).
Górnik Łęczna: Wierzchowski – Głowacki, Nikitović, Bartoszewicz, Kazimier-
czak, Bazler (85 Bugała), Niżnik, Szymanek, Witkowski (80 Stachyra), Grzego-
rzewski, Nazaruk
Żółte kartki: Costa – Bartoszewicz
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Baran
To nie jest Twój najlepszy tydzień, drogi 
Baranie. Wrodzona energia trochę Cię 
zawiedzie, musisz też powściągnąć 
choć trochę swoją agresję i wojowni-
czość. A niestety, będziesz miał sporo 
roboty.

Byk
W tym tygodniu tylko spokój i systema-
tyczność mogą Cię uratować, inaczej 
zapętli Ci się tyle spraw, że nie będziesz 
wiedział, w co ręce włożyć. Bądź też 
czujny w pracy. Uważaj na wrogów.

Bliźnięta
Ten czas jest dla tego znaku pełen za-
skakujących wydarzeń i to nie zawsze 
przyjemnych. W pracy uaktywni się 
ktoś, kto uważa się za znacznie lepsze-
go niż jakikolwiek Bliźniak i będzie się 
starał to udowodnić.

Rak
Jeśli Ci tylko w pracy nie zabranie ener-
gii i konsekwencji, a gwiazdy mówią, że 
to właśnie w tym tygodniu wszystkie za-
wikłane sprawy zaczną się nareszcie 
układać. Nie będzie łatwo. 

Lew
Żadnych kłótni, Lwie, ani zawodowych, 
ani prywatnych, bo żadna z nich nie 
skończy się dobrze. Nawet jeśli masz 
rację. A akurat teraz spokój w pracy 
i w życiu rodzinnym może się przydać.

Panna
Koniec ze spokojem i uporządkowa-
nym życiem. Ten tydzień jest miesią-
cem wielu zmian, czasami nawet dość 
burzliwych i głębokich. Mogą to być 
zmiany w pracy, które mogą skończyć 
się jej zmianą. 

Waga
Do roboty, Wago! Nadszedł czas wytę-
żonej i intensywnej pracy, o ile uda Ci 
się zdobyć na cierpliwość i doprowa-
dzić wszystkie swoje plany i projekty do 
końca. Będzie warto, bo czas szybko ci 
to wynagrodzi.

Skorpion
Nie jest to łatwy czas dla Skorpionów, 
gdyż najbardziej zauważalną w tym ty-
godniu ich cechą będzie słynny upór. 
Poważne zamieszanie szykuje się 
w uczuciach, ale czy to już miłość?.

Strzelec 
Ostatnio warto się zastanowić nad ży-
ciem osobistym. Flirtujące Strzelce po-
winny się ustatkować i pomyśleć o ro-
dzinie, a wybór dokonany w tym mie-
siącu na pewno będzie dobry. 

Koziorożec 
Na brak pieniędzy na pewno nie bę-
dziesz narzekał, chociaż będziesz zmu-
szony spędzać w pracy więcej czasu 
niż dotychczas. Zadania, jakie będziesz 
rozwiązywał, są naprawdę ciekawe. 

Wodnik 
W uczuciach spokój, ale to akurat do-
brze, bo przy zamieszaniu z pracą i kło-
poty w domu nie byłyby najlepszym do-
datkiem. Samotnym Wodnikom szyku-
je się ocieplenie uczuć ze strony kogoś 
miłego. 

Ryby
Zaczyna się dla Was interesujący, ale 
niespokojny czas, więc będziecie mu-
siały wziąć się do pracy i zacząć solid-
nie uczyć wszystkich nowości, jakie tyl-
ko wpadną Wam w ręce. 
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Przysyłajcie nam zdjęcia swoich dzieci, a my je opubliku-
jemy. Najładniejsze  zdjęcie zostanie nagrodzone dużym 

zestawem  klocków Lego. 
Aby wziąć udział w konkursie, wystarczy tylko przesłać 

zdjęcie dziecka w wieku do 7 lat, do naszej redakcji przy 
ul. Tysiąclecia 3 w Lubinie i wyrazić zgodę na publikację.
Po zakończeniu konkursu wszystkie zdjęcia zostaną wy-
stawione na wernisażu. Każde dziecko, którego zdjęcie 

opublikujemy, otrzyma pamiątkowy dyplom.

Konkurs fotograficzny

Irenko, chwyć za ten  mI-
krofon   I ogłoś wreszcIe 

konIec  kryzysu.

sIedzący   obok  mnIe   spe-
cjalIścI   od   rynku   pra-

cy   obwIeścIlI,   że...

... w ramach  oszczędno-
ścI  kasują  przerwę  

obIadową?!

„MILuSIńSCy”

Zuzia 
z LubinaZuzia 
z Lubina

Nikola 
z LubinaNikola 
z Lubina

Marcin  
z LubinaMarcin  
z Lubina

lubIn, 16.03.2009 r.„oberża”, konferencja   po-
śwIęcona spowolnIenIu   gospodarczemu.

dopowiedziane...


